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(Sprawy bielące.)

Mianowanie dr. Ziemiałkowskiego mini­
strem bez teki, je s t już faktem dokonanym. 
W ostatniej chwili usiłował namiestnik nr. 
Gołuchowski skłonić delegatów galicyjskich 
którzy przybyli do W iednia na uroczystość 
zaślubin arcyksięźniczki, ażeby teraz weszli 
napowrót do Rady państwa. W ten sposób 
galicyjski a ria is te r bez teki zyskałby pewną 
niejako podstawę. Nie powiodło się jednak 
jego usiłowanie, jak  nam donoszą z źródła 
bardzo wiarygodnego z W iednia. Tylko dr. 
Czajkowski i naczelnik urzędu powiatowego, 
p. Szczepański, przemawiali gorąco za wej­
ściem do Rady państwa. Podsuwano myśl, 
aieby  przynajmniej część jedna weszła do 
Rady państwa, ta  część, k tóra była w mniej­
szości przy głosowaniu^ gdy toczyła się kwe- 
stja  w kole, tj. aby zlerwaao sedidarność naro- 

k tórą się dotąd delegacja nasza od- 
czała, z jakichkolwiek składając się źy- 
JjSw. Wątpimy jednak, ażeby pojedyńczy 
jłkow ie tej mniejszości, zdobyli się na 
i  k rok . Czy po nieudaniu się wciągnięcia 

„ągag ji do Rady państwa dr. Ziemiałkow- 
4ki « D p r i  zaraz tekę ministerstwa bez teki, 
lub czy o&jęcie to odroczonem zostanie, aż do 
zam knięcia sesji Rady państwa— nie wiemy. 
Zdaje nam się jednak, że prędzej to osta­
tnie się stanie. Pierwsze zaś tylko wtedy 
byłoby prawdopodobnem , jeśli p. Czajkow­
ski, Szczepański, i jeszcze dwóch lub trzech, 
którzy jndnemf z  nimi chodzą drogam i, we- 

40^ R ady państwa. W tedy bo- 
było można przynajmuiej 

fikcję, ze pewna część reprezentantów  G ali­
cji przeszła do obozu p. Ziemiałkowskiego, 
zerwawszy więzy, k tóre terroryzm  większości 
na nią włożył. Lecz czy w tych dniach czy 
dopiero z końcem miesiąca dr. Zieraiałkow- 
.ski obejmie tekę ministerstwa bez teki, to 
jednak w niczem nie zmieni kierunku w 
jakim pójdzie większość sejmowa posłów, 
k tó ra  się dnia 7. m aja zbierze we Lwowie, 
ani też nie zmieni kierunku w jakim  kraj 
idzie.

Lojalność wobec korony, stanowcza opo­
zycja w obec Rządu centralistycznego i cen- 
tralifctów, będą i nadal chorągwią, któręj wy- 
m  dała  delegacja i liczne adresy wszyst­
kich prawie Rad powiatowych- i innych kor- 
poraeyj.

Liberalizmem chwalą się centraliści, a 
jednak większość przeważna centralistów  u- 
chwaliła ustawę o zawieszaniu sądów przy­
sięgłych, która jest niczem innem, jak  tylko 
unicestwieniem sądów przysięgłych. —  Mala 
ty lko liczba, bo szesnastu w Izbie posłów 
głosowało przeciwko tej ustaw ie, a tylko 
dwóch głos zabierało przeciwko niej. Tyle 
przynajmniej sromu m iały jednak dzienniki

centralistyczne półurzędowe, lub popierające 
dzisiejszy rząd z innych powodów, iż nie n a ­
padły obelgami, ani tych dwóch mówców, 
Rechbauera i Fuchsa, ani tych szesnastu, k tó ­
rzy głosowali przeciwko tej ustawie. —  Do­
piero gdy ks. Czartoryski Konstanty w Izbie 
panów wystąpił przeciwko tej ustawie, wy­
powiadając wprost, iż jest ona właciwie znie­
sienie lub pozbawieniem wszelkiego znaczenia 
sądów przysięgłych i że nie powinno się d a ­
wać żadnemu rządowi władzy do zawieszania 
sądów przysięgłych, uderzyły bezwzględnie 
wszystkie dzienniki centralistyczne, 'fl&Wet naj- 
libelniejsze, na niego. Książę Czartoryski jest 
Polakiem  i księciem, więc musi być klery- 
kałem  i feudałem , z tego więc ty tu łu  opada 
go ta  zgraja pismaków zaprzedanych, podsu­
wając motywa reakcyjne jego opozycji p rze­
ciwko najnieliberalniejszej nstawie. Jak  wia­
domo, obadwa Czartoryscy, Jerzy i Konstanty 
wcale nie są klerykałam i ani feudałami, 
przeciwnie, od najmłodszych la t wyrobili so­
bie pod względem religijnym i społecznym 
jak  najliberalniejsze zasady i takowe w sej­
mie jawnie i otwarcie wypowiadali, łącząc 
się zawsze z najliberalniejszem stronnictwem 
sejmowem. To nawet pozbawiało ich wpływu 
i znaczenia n  pewnej części arystokracji pol­
skiej, k tó ra  im zarzucała wynarodowienie, a 
przejęcie się liberalizmem wiedeńskim. My 
wdzięczni jesteśmy ks. Konstantem u Czarto- 
ryskieku, iż gdy po ustąpieniu delegacji na­
szej z Izby niższej, nie mógł tam się głos 
polski odezwać przeciwko ustawie o zawie­
szeniu sądów przysięgłych, przynajmniej on 
w Izbie panów dał świadectwo, iż opozycja 
Polaków przeciwko centralistom wcale nie 
opiera się na reakcji przeciwko liberalnym 
ustawom, lecz przeciwnie, ię  Polacy tyyli i 
są  zawszs za swobodami polityuzuemi. —  
Centraliści zaś uchwalają liberalne ustawy 
wtedy jedynie, gdy niemi podkopać mogą 
przeciwników swoich, a odwołują te same li­
beralne ustawy, lub uchwalają najniejiberal- 
niejsźę, jeśli takowe za broń przeciwko opo­
zycji służyć mogą.

Nieprzyjacielowi buduj złote mosty do 
odwrotu, lub do pojednania się z to b ą : mó­
wi przysłowie. Br. Schmerling zaś wprost 
przeciwnej trzym a się zasady. D ostrzegł on 
w regulaminie, uchwalonym przez Izbę n iż­
szą, że niema tam  przewidzianego wypadku, 
czy poseł trac i mandat, jeśli składając przy­
rzeczenie na konstytucję przy wstąpieniu do 
Rady państwa uczyni jak ie  zastrzeżenie.

A ńuź opozycja anticentralistyczna zech­
ce z zastrzeżeniem składać przyrzeczenia i 
wejść do Rady państwa, a uuż Czesi gotowi 
porzucić abstynencyjną politykę i z zastrze­
żeniem wejść do Rady państwa, i złożyć 
przyrzeczenie na konstytucję. Abstynencja 
Czechów i stronnictwa praw a utrzym ała mi­
nisterstwo Sęhm erlinga przez la t k ilka, ab- 
stynencyjna polityka utrzym ała i burgerm ini- 
Sterstwo, a głównie obaliła ministerstwo Ho-

henwarta. Trzeba więc uniemożliwić im wejście 
do Rady państwa i nadal. Więc do regula­
minu Izby niższej wniósł p. Schpierling ' po­
praw kę: aby jakiekolwiek zastrzeżenie przy 
wejściu posła do Rady państwa, pozbawiło 
go od razu m andatu. Zrozumieli dobrze cen­
traliści myśl p. Scbmerlinga i wszyscy co do 
jednego głosowali za tą  poprawką, a w ąt­
pić nie można, że i Izba niższa t? popraw ­
kę bardzo chętnie przyjmie. Wprawdzie u- 
niemoźliwi to raz na zawsze skonsolidowa­
nie państwa i wszelkie pojednawcze nsiłowa- 
nia, utrzyma walkę wewnętrzną nadal, ale z 
drugiej strony zabezpieczy nadal panowanie 
centralistów .

Sobotnia W iener Z tg . umieszcza nastę­
pujące pismo cesarskie:

Kochany książę A uersperg!
Serdeczny współudział, okazywany w 

szczęściu i nieszczęściu w losaćh moj ej ro ­
dziny przez wierne ludy moje, objawił się 
znowu z powodu radośnego zaślubin mojej u- 
kochanej córki arcyksięźniczki Gizeli równie 
licznie jak  i świetnie.

Ze wszystkich części państwa i ze wszy­
stkich kół ludności, od obydwu izb Rady 
państwa, od reprezentacji krajowych, od ko r­
poracji, stowarzyszeń i od pojedyńczych o- 
sób złożono mi najserdeczniejsze życzenia i 
zapewnienie najszczerszego przywiązania.

Cenne i pełne głębszej myśli dary, ofia­
rowane arcyksięźniczce, zachowa ona jako 
drogą pam iątkę z ojczyzny swojej. W prawdzi­
wie wspaniałomyślny sposób pam iętano o 
ubogich przez donacje i fundacje rozmaitego 
rodzaju , pamiętano o głucho-njemych i cie­
mnych, o potrzebującej wychowania m łodzie­
ży i o ubogich narzeczonych.

Cały szereg fundacji, który nazwać po­
zwoliłem po imieniu mojej ukochanej córki, 
uwiecznią pam iątkę jej zaślubin wieczystemi 
dobrodziejstwami i uczynią ten dzień rado- 
śny dla mojego domu dniem błogosław ień­
stwa dla przyszłych pokoleń.

Z a tę miłość i przywiązanie wypowia­
dam z wzruszone® sercem wszystkim i ka­
żdemu z osobą# moje podziękowanie i najzu­
pełniejsze aznanfe J  polecam , ażeby to do 
pdwśróefcMij flotfwtf wfedonwM t- ”

Franciszek Józef m . p.

Ze świata politycznego.
Dla powróconyeh, jak mówią Niem­

cy, na łono rodzinne Alzato-Lotarynczy- 
ków, zbliża się chwila, w której mają 
również dosięgnąć i ich dobrodziejstwa 
konstytucji pruskiej. Takie były przyrze­
czenia ks. Bismarka, ąle te zwykle nie

idą w parze z rzeczywistością. Dziś1 bo-, 
wiem oto w Strasburgu na czele zarządu 
gminnego stoi dyrektor polieji, burmifetrz 
otrzymał dymisję, a Rada municypilna 
zawieszona. To najlepiej ilustruje feto- 
sunki oderwanych od Francji prowincji. 
Jednem tylko dotąd podzielono się do­
brodziejstwem z ludnością miejscową, a 
to mianowicie, że młodzież alźacko-lóta- 
ryngska braną już jest w rekruty, ,ale 
że Alzato-Lotarynczycy nie chcą słyszeć 
o bratnim związku z Niemcami, dobro­
dziejstwo to więc jest tylko dlań przy- 
krem ciężarem.

Nienawiść zdobi serca nowych pod- 
danych cesarza niemieckiego, a kąsek 
ten, którem zrobił mu Bismark prezent, 
może. go jeszcze bardzo wiele kosztować. 
Austrja po wielu kłopotach widziała się 
zmuszoną wyzuć z Wenecji. Alzacja i Lo­
taryngia to mają znaczenie dla Prus, co 
Wenecja dla Austrji. Po stu latach 
skrzętnych zabiegów, każdy z rozsądniej­
szych Moskali chętnie odstąpiłby znaczną 
część zabranych ziem polskich, aby tylko 
stanowczo rozwiązać tak  nazwaną kwestję 
polską. Spiski różnych rządów przeciwko 
Polsce na nic się nie przydały, bo przy 
każdem wstrząśnienin sprawa polska po­
rusza sumienia nieczyste i każe się dy­
plomacji liczyć z sobą. Bismark olśniony 
tryumfami, zaślepiony w żądzy zdobyczy 
nie umiał korzystać z tych doświadczeń 
przeszłości, chociaż wiedział, że za Alza­
cją i Lotaryngią stać zawsze będzie mi­
lion bagnetów franeuzkich, a więc, że 
one krępować będą każde poruszenie 
Niemców. Zdawało mu się wszakże, że 
zabrawszy olbrzymią kontrybucję zniszczyć 
zdoła Francję, że ubóstwo jej nie po­
zwoli prędko pomyśleć o odwecie, dał 
tylko tem jednak dowód, iż niedostate­
cznie znał stosunki mjejącowet Francja 
niezadługo 'spłaci 5  miljardów kontrybu­
cji, a to mimo, że nie zapominała o 
środkach, potrzebnych je j na reorganizację 
armii.

Blask odniesionych zwycięstw zaim­
ponował dyplomacji, rządy schyliły czoło 
przed Berlinem bałwochwalczo, oddały mu 
się w poddaństwo, nie śmiały niczem u- 
razić i czekały ztamtąd echa —  Tymcza­
sem Bismark i mimo to cznł się skrępo­
wanym; z wpływów jakie posiadał nie

korzystał odpowiednio, bo korzystać nie 
mógł. Intrygam i tylko utrzym uje na 
zewnątrz swe wpływy, a tymczasem we­
wnątrz siłą usiłuje krnąbrnych do lojal­
ności przymusić.

Teroryzm nie zawsze skutkuje: B is­
mark jest szczęśliwym, alejnie koniecznie 
zręcznym politykiem. Chcąc przodować 
Europie, dążyć do nowych zaborów, po­
winien był odgrywać i wewnątrz tę ko- 
medję jaką gra na zewnątrz. Gdyby nie 
wołał otw arcie: „musicie robić co ja  
che“, ale czulił się przed wszystkiemi za 
równo, to nietyłko narodowo lib e ra ln e , 
ale wszystkie stronnictwa dały by mu się 
wodzić na pasku. Teroryzm ma czasami 
i dobre skutki, bo otrzeźwia, schlebianie 
pozorne przeciwnie roztwarza zamęt po­
jęć, wprowadza w oślepienie na którem 
najczęściej cierpi godność narodowa. Gdyby 
Bismark mniej rycerskim był wojakiem, 
to łatwiej doszedłby do celu zakreślo­
nego, i pisąno by mn jeszcze pod adre­
sem Wilhelma jakieś bluźniercze pochleb­
stwo np. „Ty jedyno po Bogu potęgo, 
która sprawiedliwość wymierzasz często 
doświadczonej narodowości.*

Żądza grosza w dzisiejszej społecz­
ności podkopała rodzinue stosunki. Mał­
żeństwa nie kleją się na podstawie uczuć 
serca, ale w znacznej części wyglądają 
na spółki handlowe. Ten duch materja- 
lizmu odbił si© i w polityce. P rzy lakiem to 
stanie usposobień społeczności dzisiejszej, 
postępek Lautha, burmistrza strassburg- 
skiego, ma dość doniosłe znaczenie. Wy­
godna pozycja nie zepsuła go, dostojeń­
stwo nie nadwerężyło jego patrjotyzmu. 
Nie poszedł on w ślady za Thiersem, 
który schlebia Manteuflowi, a ten wy- 
wzajemniając się w dzień urodzin jego, 
urządza uroczyste bankiety, ale jako 
człowiek zasad nie kłam ał uczuciom se r­
ca i jakkolwiek zmuszony był przywdziać 
mundur niemiecki, szczycił się, że jest 
Francuzem i myśłf jak  prawy Francuz. 
S tracił za to dostojeństwo, ale więcej 
jeszcze zjednał serca ziomków, bo tylko 
5 z dawnych jego  wyborców, poszło drogą 
polityki utylitarnej i wyrzekło się z niem 
solidarności. Oby bnrmistrz# nasi w po­
stępowaniu naśladowali patriotę strass- 
burgskiego!

Kronika krakowska.
(A  propos pisowni w szechsłowiańskiej wspomnie­
n ie  o ortografii panheleńskiej. —  Sprawozdanie 
z  pewnego posiedzenia, które się odbyło nie w 
K rakow ie i wiadomość o innem, które się w K ra­
kowie ma odoyć. —  Stenografia i w strzemięźli­
wość. —  Ig ły  i widły. — p an Kremer i Ma- 
■cniawel. H um or i polityka. —  Komisja dorad­
cza te a tra ln a  i zwangspassy. —  Autor w nie­
przemakalnym płaszczu i kolporterja kiiążek . —  
Do jakiego świętego podobni są  ludzie, którzy 
jeżdżą po Gelieji. — - M"jo studja przygotowaw­

cze, ażebym ntógl pisać o K i e n z i m ) .  ' 1

G azeta Narodowa, ja k  mamę kucham, 
nie ma serca. Dr. Rzepecki z Poznania już 
o i  tak  dawna wzywa wszystkie większe pis­
ma polskie, aby przedrukowały sprawozdania 
z posiedzeń komisji ortograficznej poznańskiej, 
i prośby jego uderzają o zatwardziałość wa­
szą jak  groch o ścianę. N ie oceniacie chyba 
niezmiernego wpływu tych obrad na nasze 
obecne położenie i przyszłość naszą narodo­
wą... Przedstawcie sobie tylko sytuację: z 
jednej strony rząd pruski, zabraniający uczyć 
Polaków w języku polskim nawet religji, —  
z drugiej strony ks. Malinowski z p. R ie- 
peckim, stawiający przenajróźniejsze wnioski, 
ażeby tychże Polaków jak  najprędzej odu­
czyć tegoż jęźyka, a stworzyć im nowy, ni­
gdzie i nigdy jeszcze, począwszy od abeca­
dła, nie używany, mający zatem przyszłość 
przed sobą, bo cóźby miał, kiedy przeszłości 
żadnej nie m a?... W  środku, większość ko­
misji z trudnością utrzymująca dotychczaso­
wy stan rzeczy, i odrzucająca wszystkie te 
mlejsda, już że niedorzeczne, ale niebezpie­
czne wnioski. Czy nie widzicie nic tragiczne­
go w tej sytuacji kom icznej? .. Mnie ona 
przypomina, — że 420 la t tem u uczeni człon­
kowie jakiejś komisji ortograficznej, radzili 
sobie spokojnie w soborze św. Zofii w Kon­
stantynopolu, jakby to było dobrze zaprowa­
dzić grafikę panheleńską, a tymczasem Ma­
homet (nie prorok, ale ten drugi) wziął, 
przyszedł, przysłuchał się ich obradom i tak 
sobie w nich upodobał, że postanowił nie 
wychodzić już więcej z Konstantynopola.^ Od 
tego czasu Grecy mieli grafikę panheleńską, 
jak  Ałłah i prorok jego Mahomet przykazali. 
Każdy basza pisał im na skórach co chciał, 
ale pisał jednakową pisownią —  batem , a 
serca ich radowały się wielce, gdyż była w 
tem konsekwencja i jednostajność.

Niechże zatem wołania dr. Rzepeckiego 
nie pozostają u nas głosem wołającego na 
puszczy, a kiedy G azeta  jes t tak  na nie n ie ­
czułą, ja, w moim kronikarskim  zakątku, w 
którym zupełna autonomja mi słnźy, będę ją  
wyręczał i powtarzał w streszczeniu sprawo­
zdania komisji poznańskiej.

Posiedzenie XX. Po odczytaniu protokołu 
z poprzedniego posiedzenia i  przyjęciu go boz 
zmiany zabiera głos :

Ks. M a l i  n ó w k i .  Stawiam wniosek, a- 
żebyśmy zalecili p isać: P o ł a c i ,  w ie  l e i ,  c i-  
t r y u a ,  c i g a u  i t .  p. a to dlatego, że n ik t 
jeszcze tak  nie p isa ł, wiadomo zaś, że pierwszą 
zasadą pisma je st oryginalność. Dzieje różnych 
dzikich ludów uczą nas przytem, że każdy K a- 
c y k  był nielada K ą c i k ,  więc nieprzyzwoicie 
byłoby w pisowni jednego £od drugiego odróż­
niać.

Dr. R z e p e c k i .  Zgadzam się z wnioskiem 
ks. Malinowskiego.

Ks. M a l i n o w s k i .  Stawiam do mojego 
wniosku poprawkę, źo nie wadziłoby ta k ie  pisać 
s p o c z i w a m ,  i i j ę ,  c z i ź i k ,  bo rac ja  na to 
je s t taka  sama i więcej kropek będzie u góry, 
wiadoma zaś, że drugą zasadą pisowni je st, żeby 
kropki były u góry.

Dr. R z e p i e  k i .  Zgadzam się z w nioskiem 
ks Malinowskiego.

D r. S z n 1 c. Mam zaszczyt zawiadomić sza­
nowną komisję, że w Paryżu  uw ałauo , iż po­
tomność będzie m iała zapewne w ażuiejsze rzeczy 
na  głowie, więc postanowiono...

Dr. R z e p e c k i .  Zgadzam  się z wnioskiem 
ks. Malinowskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Zwracam nwagę p. 
d ra  Rzepeckiego, że to nie ks. M alinowski prze­
mawia, tylko d r. Szulc.

D r. R z e p e c k i .  J a  chciałem  tylko oświad­
czyć, że zgadzam się z wnioskiem ks. M ali­
nowskiego, a  jeże li dr. Sznlc ma powiedzieć coA 
takiego co się z tym wnioskiem nie zgadza, to ' 
lepiej żeby nic nie mówił, bo ja  się na  to niej 
zgodzę, chyba, że ksiądz M alinowski s»ę zgodzi.

Dr. S z u l c  (kończy). Postanowione wy­
myślić ortografię przyszłości A la  W agner.

Ks. M a l i n o w s k i .  Stawiam poprawkę do 
tego wnioskn, żeby było p r z i s z 1 o ś c i nie 
p r z y s z ł o ś c i .

D r. R z e p e c k i .  Zgadzam się  z wnioskiem' 
ks. Malin 'Wskiego.

P r z e w o d n ic z ą c y .  Zwracam uwagę, że 
wnioski ks. M. są w łasnej jego nauce p rze ­
ciwne.

Ks. M a l i n o w s k i .  To p raw da... będę
więc przeciw r.im glosow ał.

Dr. R z e p e c k i .  A ja  będę głosował tak  
ja k  ks. Malinowski, zwracam  bowiem uwagę 
szanownej komisji, i e zgadzam się z ks. M ali­
nowskim.

W glosowaniu wnioBki ks. M. odrzucone 
zostają jednom yśln ie , naczem posiedzenie 
zamknięto.

Jaka szkoda, że Poznań nie ma steno­
grafów, którzyby te  i  tym podobne, nie­
zmiernie ważne i ciekawe obrady, oraz pełne 
głęboko-uczoaej bezsensowości wnioski i po­
prawki jeszcze szczegółowiej i dokładniej jak  
dr. Rzepecki spisywali.

Alei ba!..; W idzę słomkę w oku b li­
źniego, a belki nie widzę w swojem. Zarzu­
cam Poznaniowi, źe nie ma stenografów, a 
tymczasem i w Krakowie nie ma jch podo­
bno zupełnie.

Tak się odezwać gotowi czytelnicy, mu­
szę jednak  wyprowadzić ich z błędu. S teno­
grafów i to wcale dobrych mamy w K rako­
wie. Niewielu ich je s t dotąd ale są; wkrótce 
zaś będzie zapewne jeszcze więcej, usłysza­
łem btiwiem na pewno, źe w przyszłą nie­
dzielę odbędzie się tu  zebranie m ające na 
celu zawiązanie Towarzystwa stenograficzne­
go, i źe na tó  zebranie ma przybyć ze Lwo­
wa przewodniczący Towarzystwa centralnego 
stenograficznego p. Poliński, przywożąc ze 
sobą książki potrzebne na zawiązek przy- 

| szłej biblioteki tego Towarzystwa.
Jeżeli gdzie, to w Krakowie sztuka ste 

nograficzna powinnaby się przyjąć i rozpo­
wszechnić najłatwiej. Nie darm o przecież je­
steśmy miastem par excellence poboźnem a 
łatwo byłoby dowieść, źe ze wszystkich sztuk 
wyzwolonych, stenografja najprędzej i naj- 

1 prościej prowadzi człowieka do nieba. S te ­
nograf jest z  zawodu miłośnikiem prawdy, 
bo zapisuje tylko to co słyszy, a gdy mu 
się sekret powierzy, mpzna ną,niego liczyć, źe 
nie zdradzi, prędzej niż na 'kogokolwiek in ­
nego, bo zapisze go sob ie1 tak iem i znakami, 
których nikt prócz niego nie odczyta. Zostać 
zatem stenografem znaczy tyle, co wyrzec sie 
kłamstwa i płotek, a p. Połiński zak ładaja- 
cy takie towarzystwa, to  drugi dr. Mathews

w n ra w S e  “i ie  J r 0Cja<̂  w strz?m i^liw ośc i 
Od^yskików f«> Dap-]0W f o k o w y c h ,  ale

S S S K r .  S s . y i w t i * .  d? b 'f i  « * •2 Otlyby plo tkark i, k tó rjc li, ja k
mi ktoś mówił, m a być podobno parę W Krd- 
zowie, przystały do m ającego się zawiązać 
low arzystw a stenograficznego, nauczyły się 
tej sztuki, notowały sobie stenograficznie to 
co usłyszą, a następnie nie powtarzały nic 
z pamięci, lecz odczytywały ze stenogramów

co komu m ają opowiedzieć, ileż to igieł, po­
zamienianych w widły, pozostałoby igłami 
na pociechę krawców i  szwaczek. Tym cza­
sem u nas o drobną ale dobrą igiełkę nad­
zwyczaj trudno, a za to wideł mamy co nie­
m iara, chociaż to  instrum ent w mieście nie 
na wiele przydatny. Cóż ro b ić !... Może się 
to wszystko odmieni jak  p. Poliński przy- 
jedzie.

Igieł tak dalece nam brakowało, że 
zjawił się pewien przemysłowiec, który chciał 
pewne widły przerobić w igłę, ale zrobił 
tylko szydło, a i to z worka wylazło. Przy­
puszczaliśmy tu ta j, że przemysłowcem tym 
był p. Aleksander Kremer, ale K ra j  utrzy­
muje, że to n ik t inny, tylko nieboszczyk Ni- 
colao Machiavelli. M usiała tędy chyba dfisza 
Machiavellego wstąpić w ciało p. A leksandra 
Krem era, coby w każdym razie dowiodło, 
że dusza Machiavellego lubi mieszkać ob­
szernie i wygodnie.

Nie można zaprzeczyć, źe jest pomiędzy 
p. Kremerem a Macbiavellim rażące podo­
bieństwo. Machiavelli, jak  wiadomo, był 
szczególnie cenionym i protegowanym pfzez 
papieża Leona X., a p. K rejner jako prezes 
b. warowni krzyża, nie mógł nie doznawać 
podobnych względów. Machiavelleg« oskaj- 
izono, źe należał do spiska Sodefjniph przer 
ciw Medyceuszom, a p. Krem era, źe należy 
do spisku komisji plantacyjnej przeciwko 
plantacjom. Macłiiarellego wzięto na to rtury, 
p. K rem era zaczęto za pomocą prasy naci­
skać. Od tych dwóch żądano, zeby się przy 

znali, Machiavelli nic nie powiedział, a p; 
K rem er powiedział: „Eh! to nic!“ Dał słowo 
publicznie w Czasie , źe drzewa na p lan ta ­
cjach nie będą powycinane, i dotrzym a tego 
słowa bo słowo to  św ięta rzecz -  po cichu 
jednak  myśli sobie: „Poczekajcie! wy mnie

JpOTOi„PJ ° .  i  pK ?idzi“ ie. i« b ,m  te  L e w a  
2  ) ; Postawi na tem , co sębie po- 

• ’ Postauowienie raz powzięte, to
jeszcze świętsza rzecz niż słowo.

Ażeby dopiąć swego, postanowił p. K re- 
m er pourządzać traw niki nfl plantacjach tam, 
gdzie drzew nie ma, aleję zaś poprowadzić 
tam tędy, gdzie d rzę^a  stoją. Drzewa, o  ile 
wiadomo, nie mają zwyczaju usuwać się n i­
komu z drogi, więc publiczność używająca 
przechadzki, będzie zmuszoną usunąć się 
przed niemi, a lbo  tez żądać, żeby je, za po­
mocą siekiery usunięto. Takiej polityki chwy­
cił się p. K rem er i  trudno  nie przyznać, źe 
to polityka bardzo dowcipna. pn?ykrę» je s t 
tylko, ze tak  ^dęlnyj. mąż ^ a u  mnai .źdol- 
hośćT polityczne ha .pLantąflach „-krąkuw ^oh

marnować. Oto wziąłby go raz D jabel na 
współpracownika, a  nam kogo innego do 
zarządu plantacjam i nastręczył...

-Od komisji plantacyjnej, k tóra  za po­
mocą drzew pozostawianych na środku alei 
cyrkulację na plantach zatamowić myśli, 
nadzwyczaj łatwe przejście db kom iki dorad­
czej teatralnej, k tóra  także swobodę cyrku­
lacji tamuje. Wyobraźcie sobie,źe pewien au ­
to r dram atyczny, odziawszy się płaszczem 
nieprzem akalnym  z m ate iji zWanej incognito, 
p  ińtewaź w obecnej porze nietrudno o ulewy 
i deszcze krytyczne, chciał odbyć „W ędrów­
kę po Galilei*, ale komisja doradcza kazała  
mu naprzód przedstawić swoją m arszrutę, 
potem poczynić w niej rozm aite odmiany, a 
a  w końcu wcale puścić się w drogę nie 
pozwoliła. Cóź to  u kroć tysięcy?... czy ko ­
m isja doradcza je s t biurem  paszportowem 
czy nawet czemś gorszem jeszcze, zęby nom 
wydawać m iała jak ieś zwangspassy, albo zgoła 
zam ykała nas w domu, gdy podMHować 
przed publiką p^ychodzi nam c*hota? Nie 
potrzeba prawnika, żeby ndówodnić, jak  da­
lece takie postępowanie komisji doradczej, 
pogwałcające wolność osobistą obywateli, 
pod b łah y *  pozorem, że t i t  obywatele są  
autoram i dramatycznymi, jes t przeciwne usta ­
wom zasadniczym a miesiąca grudnia i na j­
świeższej ustawie o  bezpośrednich wyborach, 
na mocy której każdy może sobie wybierać 
.drogę, jak ą  chce. Autor „W ędrów ki po G a ­
lilei* powinien zanieść reku rs od tej decy­
zji, do jakiej wyższej instancji, albo też 
skargę o nadużycie władzy sędziowskiej. •

Pow iadają jednak, że zakaz odbycia tej 
W ę d r ó w k i  p o  G a l i l e i  m iał ngruntowane 
na istniejących przepisach pobudki. W iado­
mo, ie  w Austrji handel i produkcja tak  
szkodliwych rzeczy jak  książki i w ogóle 
wszystko drukowane, otoczony je s t szćzegól- 
Benn ostroźnościami, wymaga osobnych przy­
wilejów, konsensów, podciągnięty jest pod 
różne wyjątkowe opłaty w postaci stempli, 
ceł Ud. Tymczasem ów autor dram ityczny, 
jak  powiadają, nie posiadając na to koncesji 
od wys. c. k namiestnictwa, chciał w swojej 
W ę d r ó w c e  p o  G a l i l e i  trudnić się kol- 
porterją  jakiej^ tam  „Teki* jakiegoś Stańczy­
ka, której nierozprzedanych egzemplarzy móle 
i myszy jeszcze hie dęjadły, i  z tego jedynie 
powodń masianw mu odmówić wolnej cyrku­
lacji'.

Gdybym rja  był na mięjscu komisji do­
radczej, tobym’ mu tej przejażdżki nie bro- 
n if  ' N iechby sobie puścił się w drogę Co 
m ila lub dwie mile kazanoby mc płacić my-



Korespondencje „Gaz. Nar.u
Wiedeń d. 20. kwietnia.

Wiadomości, które  z najpewniejszego 
źródła podałem wam przed dwoma tygodnia­
mi o postanowieniu zamianowania dr. Zie- 
miałkowskiego m inistrem  bez teki, sprawdzi­
ły się co do joty. Wczoraj m iał cesarz nomi­
nację podpisać. Lecz kiedy będzie ogłoszoną, 
jeszcze nie wiadomo. Dr. Ziemiałkowski ma 
ju tro  przybyć do W iednia. Również spra­
wdziło się com wam pisał o usiłowaniach 
skłonienia delegacji naszej do wejścia ju tro  
do Rady państwa. Przybyłych na uroczystość 
zaślubin delegatów obrabiano najpierw  poje 
dynczo, a wczoraj sproszono razem i wprost 
im zaproponowano, aby w poniedziałek we 
szli do Rady państwa. Zdawało się, iż gdy 
oponentów najgorliwszych przeciwko temu 
niem a Wiedniu, więc łatwo będzie rzecz 
tę przeprowadzić ; ale zawiedziono się. 
Ani wymowa hr. nam iestnika, ani powaga i 
wymowa p. Szczepańskiego, ani arguinenta 
pana Czajkowskiego nie zdołały skłonić wię- 
kseości do powzięcia podobnej uchwały. Po­
siedzenie skończyło się na niczem, i jakoś 
nie przyjmowała się nawet insynuacja, aby 
przynajm niej ci, co są za wejściem do Rady 
państw a,. uczynili to w poniedziałek. Słysza­
łem  nawet, ie  miano telegrafować do kilku 
innych, którzy jeszcze w kole polskiem o- 
świadczyli się jeszcze za pozostaniem bądź 
co bądź w Radzie p aństw a, i wezwać ich do 
przyhycia na posiedzenie poniedziałkowe, ale 
czy to  uczyniono, pokaże się później. W ątr 
pię jednak, aby prócz pana Szczepańskiego 
znalazł się kto, który by zrywać chciał so­
lidarność. Nawet jak  słyszałem, pan Czaj­
kowski nie chce tego uczynić.

Będziemy więc mieli m inistra galicyj­
skiego w Radzie ministrów, w chw.li gdy 
kraj przeciwko tem u m inisterstwu znajduje 
się w opozycji. Lecz zdaje się, źe jeśli n ik t 
z Polaków nie wejdzie do Rady państwa, to 
pan Ziemiałkowski wejdzie do m inisterstwa 
dopiero po zamknięciu Rady państwa. Nawet 
bowiem ministrowie dzisiejsi potrzebowaliby 
wejścia kiłku Polaków do Rady państwa, aby 
wobec swego stronnictwa uzasdnić nomina­
cję m inistra galicyjskiego.

Centrałi3tom widocznie o to  chodzi, aby 
polski obóz narodowy rozbić na dwa stron ­
nictwa opozycyjne, któreby wrogo przeciwko 
sobie stanęły, na stronnictwo, któreby szło{za 
ministrem  galicyjskim , i na stronnictwo opo­
zycyjne. Czy to  im się u d a , ' to wy tam  w 
kraju będziecie mogli lepiej osądzić jak  ja  
tutaj.

Z drugiej strony rządowi centraliści czy­
nią  usiłowania, aby przeszkodzić wszelkim 
tworzeniom się dwóch obozów w stronnic­
twie centralistów. P ierw szą ich myślą było 
utworzyć we Wiedniu centralny kom itet przed­
wyborczy na całą Austrję. Chociaż całe stron­
nictwo centralistyczne gotowa adm inistracja 
i ustawodawczą centralizację rozwijać do o- 
stateczności, to jednak  temu, ćo z systemu, 
centralistycznego jako  konsekwencja logiczmtt 
wypływ a, ustanowieniu takiego kom itetu 
centralnego oparli się centraliści pozawie- 
deńscy stanowczo. Poczęli przedstawiać, że 
niepodobna 7  W iednia kierować wyborami w 
prowincjach, k tóre m ają > tysiące .odrębnych 
właściwości, inne zwyczaje, obyczaje, 1 inne , 
tradycje. Te właściwości odrębne pojedyn-' 
czych prowmcyj mogłyby wywółać scysję w 
stronnictw ie centralistów  i przyezynić się do 
uformowania dwócjoi obozów. Musiano więc 
w W iedniu przystać na to, aźępy, każdy, kraj 
koronny m iał osobny swój kom itet centralny, 
samodzielnie postępujący. Teraz jednak  znów 
wiedeńscy centraliści poruszają myśl cen tral­
nego kom itetu a a  całą  Austrję, chociaż za­
kres, jego ograniczyli bardzo.. W iedeński ten 
kom itet centralny m iałby m ieć tylko zadanie 
dostarcżyć prowincjonalnym kom itetom  cen­
tralnym  funduszów. Tylko wę W iedniu, wo­
łają, m ożna znaczne sumy zebrać na ag ita ­
cję wyborczą, nałożywszy haracz na banki,: 
koleje i  wielkie firmy handlowe i przem ysło-: 
we: W1 samej rzeczy zaś już toki kom itet -
centralny tu  się utworzył, 4, czynności swoje 
konspiracyjne już rozpoczął. W łaśnie teraz 
zajęty jes t szacowaniem, jak i haracz na ka­
żdą instytucję, łub ną pojedyncze firmy na­
łożyć ma.

to, i nimby całą Galicję przewędrował, toby 
go tak  omyciło, że wróciłby do domu obdar­
ty  ze skóry, jak  św. B artłom iej po męczeń­
stwie, a wtedy dziesiątem u odradziłby pu­
szczać się w wędrówkę po naszej: błogosła­
wionej Galicji.

To jednak  okropne, źe kiedy komisja 
doradcza nie pozwala wędrować po Galicji 
porządnym i przyzwoitym obywatelom kol­
portującym „Tekę Stańczyka* i inne również 
pożyteczne dzieła, równocześnie pozwala k rą ­
żyć swobodnie takim  rewolucjonistom jak  p. 
M ikołaj G ab n n o , zwany inaczej C o l a  
R ie n z i . . .

Widzieliśmy go wczoraj na scenie, i rad- 
bym coś o nim napisał, ale niestety, nie je­
stem  jeszcze odpowiednio przygotowany, 
^prow adziłem  sobie mnóstwo dzieł, trak tu ją ­
cych o nim, począwszy od bardzo starej 
„H istoire de la conjuration de.[Rienzi“ par 
Jean  Antoinie de Cerceag, aż do niebardzo 
nowego rom ansu Bulw er^: „The last of the 
tribuns“. Na przeczytanie nie wystarczyło mi 
czasu. Kazałem sobie przegrywać muzykę 0- 
pery W agnera p. n . R i e n z i ,  i od wysłu­
chania pierwszej połowy ogłuchłem. Muszę 
czekać aż mafc wyleczą, żebym jej dosłuchał 
do końca. Chodzilęm wreszcie do ks. Goliana, 
ażeby mnie objaśnił, jakiej pokucie kościel­
nej poddać się biędę musiał, jeię li się poważę pi­
sać o człowieku, który niezbyt grzecznie ob­
chodził się z kardynałem  Annibalem Cecca- 
no, i został zato przez mego wyklęty. N ie­
stety , nie zastałem  księdza Goliana w domu, 
i będę m usiał przejść się jeszcze raz. D arują  
mi za tern czytelniej, źe o R  i e n z 1 m h&Pi- 
szę kiedyindziej, .-— dzisiaj nie potrafiłbym  
jeszcze ocenić go ja k  należy ze stanowiska 
historji, romansu, ultram ontanizm u i muzyki 
przyszłości.

Kraków, 20. kwietnia 1873,
Omikron.

Lecz w nowy kłopot centraliści rządów! 
są wprowadzeni. N iektóre dzienniki demo­
kratyczne podniosły potrzebę utworzenia oso­
bnego obozu demokratycznego, osobnego ko­
m itetu  centralnego demokratycznego (Ra Wie 
dnia. Zatem  poszło dalsze utworzenie wspól­
nego kom itetu centralnego demokratycznego 
dla całej au strji, a gdy w dziennikach rzecz 
tę  rozbierano to  dopiero, którzy już de facto taki 
kom itet demokratyczny się utworzył. Zawiąz­
kiem jego byli posłowie sejmu niźszo-austrja- 
ckiego, należący do partji demokratycznej, i 
z tego powodu do Rady państwa przez rzą­
dowych wiernokonstytucyjuych wybrani zo­
stali. Niezawodnie nastąpi i formowanie de­
mokratycznych komitetów centralnych i w 
krajach koronnych, jeśli nie nda się rządo­
wym centralistom  sparaliżować te usiłowania, 
co dla nich w krajach koronnych jest łatwiej 
niż w W iedniu. Z tego, co powiedziałem, 
wypływa, iż centraliści dwie rzeczy mają na 
oku głównie zrobić wszystkie opozycje na dwa 
obozy, i niedopuścić tworzenia się dwóch 
obozów między centralistam i. Z czego można 
wyprowadzić wniosek, jak  u nas postępować 
należy.

Świętorucy z narodnim domem i ze 
stauropigją podali adres do cesarza, z po­
dziękowaniem za ustawę o bezpośrednich 
wyborach. Centraliści cieszą się z reformy 
wyborczej, iż przez nią panowanie Niemców 
w .A ustrji jest zabezpieczone i wszelkie za 
ebeenia równouprawnienia ze strony innych 
narodowości są raz na zawsze przytłum ione. 
Świętojurcy zaś w tym adresie cieszą się z 
reformy wyborczej, pisząc, iż przez n ią  ró ­
wnouprawnienie wszystkich narodowości do­
piero wejdzie w życie.

Wszyscy sądzili źe nadanie br. Schmer- 
lingowi orderu węgierskiego św. Szczepana, 
nustąpiło za porozumieniem się z węgier­
skim ministerstwem, i źe przed tern nada­
niem musiała jakaś transakcja i oświadcze­
nie zajść między p. Szmerlingiem a W ęgra­
mi. Tymczasem z pism węgierskich dowia­
dujemy się, źe nadanie tego orderu nastąp i­
ło na wniosek m inisterstw a przedlitawskiego, 
a ani hr. Andrassy, ani m inisterjum  węgier­
skie nie było o to zapytywane. Między W ę­
grami z tego powodu Jest dość znaczne nie­
zadowolenie. Szm erlinga bowiem znieść nie 
mogą Węgrzy, pam iętając mu ciągle jego 
teorję o utracie praw węgierskich.

Każda arcyksięźniczka austrjacka idąc 
za mąż za obcego księcia, lub każdy arcy- 
ksiąźe przyjmując tron obcy, muszą przed­
tem zaprżysiądz, iż zrzekają się wszelkich 
praw do sukcesji tak  tronu jak  i własności 
prywatnej domu cesarskiego. T ę przysięgę 
przed ślubem złożyła i arcyksięźniczka. Gi- 
zelą, a W ęgry się cieszą, źe formuła tej 
przysięgi; i samo zrzeczenie się zostało obe­
cnie zmienione w myśl istniejących ustaw o 
ugodzie węgiersko - austrjackiej, i że jako 
czynnik i przy tem zrzeczenia się brali udział 
tak prezydentowie obu Izb węgierskich, jak  
i prezydent ministerstwa węgierskiego.

Donosiliśmy wam, że węgierscy (posło­
wie ‘zaproszeni pa  uroczystości zaślubin nie 
wzięli w tych uroczystościach udziału, bo nie 
wyznaczano im miejsca w sali samej lecz ńa 
galerji. Sprawa ta  została załagodzoną, a 
wina cała spadła na ochmistrza dworu. Na 
przedstawięuiu w wielkiej operze już posło­
wie zajęli krzesła parterowe, ale znowu 0- 
brazilj się dziennikarze, którym  dano m iej­
sca W trzeciej galerji. Lecz nie z powodu 
te j trzeciej galerji uczuli się obrażeni, ale z 
powodu, iż na tę  sam ą galerję o ch m istrz1 
dworski-poddwał miejsca całej służbie dwor­
skiej wraz z rodzinam i-. i to służbie niższego 
rzędu.

Głosy z kraju.
(Dokończenie.)

W edług katastru  wynosi przestrzeń tego 
torfowiska. 368 morgów 714 □ ° ,p ~  589.514 
sążni kwadratowych.

W artość palna oznaczona była jak  pier- - 
wej i pokazał się następujący wynik :

Łopatą  w yrabiany:
1) Oznaczenie próby z górnego pokładu 

Wartość palna w °/o 38*5, ilość popiołu % 
1-0, 1 wąźnik wywiązuje pTzy spaleniu Cie­
płostek czystego węglanu na kwas węglany 
8080, 1 waźnik wywiązuje przy spaleniu cie- 
płostek torfu według próby 3110.

2) Oznaczenie próby z środkowego po­
k ładu wartości palnej w °/0 40'5, ilość po­
piołu °/„ 1*6, 1 waźnik wywiązuje przy spa­
leniu ciepłostek czystego węglanu na kwas 
węglany 8080, 1 waźnik wywiązuje przy 
spaleniu ciepłostek torfu według próby 3274.

3) Oznaczenie próby z dolnego pokładu 
wartość palna w °/0 41 O, ilość popiołu °/i 
1-8, 1 waźnik wywiązuje przy spaleniu cie­
płostek czystego węglanu na kwas węglany 
8080, 1 waźnik wywiązuje przy spaleniu cie­
płostek torfu według próby 3315.

Machiną Gyszera wyrobiony:
4) Oznaczenienie próby z górnego po­

kładu w artość palna w %  36:8, ilość popio­
łu  %  ł '2 ,  1 waźnik wywiązuje , przy spale­
niu ciepłostek czystego węglanu na kwas 
węglany 8080, 1 waźnik wywiązuje przy
spaleniu ciepłostek torfu według próby 2973

5) Oznaczenie próby z środkowego po­
k ładu wartości palnej W % 39‘7, ilość po 
piołu pret. 1-4, 1 waźnik wywiązuje przy
spaleniu ciepłostek czystego węglanu na 
kwas węglany 8080, 1 waźnik wywiązuje
przy spaleniu ciepłostek torfu według próby 
3208.

Oznaczenie próby w przecięciu ilość po­
piołu pret. 1 4 , 1 waźnik wywiązuje przy 
spaleniu ciepłostek czystego węglanu na 
kwas węglany 8080, 1 waźnik Wywiązuje
przy spaleniu ciepłostek torfu według próby 
3176, 1 waźnik wywiązuje ptzy ; spaleniu cie­
płostek w powietrzu Wyschniętego drzew a.jo­
dłowego 3364.

I  tak  1 waźnik suchego torfu równa
co do siły palnej . prawie jednem u wą- 

żnikowi suchego drzewa jod łow ego, a ponie­
waż jedfen Sąg suchego drzewa mającego 3 
stopy długości polańąch 21 pet narów w a­
ży, więc można" przyjąć 22 ‘ćętnarów torfu 
suchego za równoważnik ! jednego śąga su­
chego drzewa jodłowego.

Jeżeli zestawimy wyżej przytoczone da-

;
ne, to potem łatwo 3ię da i ilość i wartość 
torfowiska obrachować.

T ak wynosi:
1) p.owierzchnia =■ 589514 □ "
2) grubość przeciętna =  3 sąźui.
3) 1 stopa kubiczna torfu w pokładzie 

daje 4 10/31 f. suchego rytego to rfu , a zatem 
jeden sążeń kubiczuj 9 1/4 cetnar.

4) Równoważnik jednego sąga drzewa 
jodłowego suchego •== 22 cetnarów.

Cały pokład czyni zatem 589514 X  3 
=  1768542 kubicznych sążni, albo 1768542 
X  9 %  =» 16359013 cetnarów albo
18359013^  =  743 591  Sąźni wiedeńskich po 
108 kubicznych stóp suchego drzewa m ięk­
kiego jodłowego.

Na wydobycie tej ilości paliwa potrze­
ba by zatem 12 do 14 tysięcy morgów lasu 
wyrabiać.

Powierzchne oznaki torfowisk.
Torfowiska przychodzą w takich miej- 

scacb, Z: których chociaż nie może woda zu­
pełnie odpłynąć, ale przecież nie robi wła­
ściwych baguisk, jednakowoż zawsze są je 
szcze tak  mokre, źe zwykłe na łąkach ro­
śliny, na nich nie rosną. W właściwych ba­
gnach bardzo rzadko się to rf znachodzi.

Torfowiska odróżniają się już powierz- 
cbownemi oznakami od okolicznych upra­
wionych gruntów i łąk,

Tak na wiosnę, kiedy grun ta , łąki już 
bujnym porostem pokryte s ą , leży na to r­
fowiskach jeszcze często śnieg a potem po 
kazuje się dopiero bardzo skąpy porost ro ­
ślin, odsłaniający miejscami żółtawe plamy. 
Oprócz zwykłych roślin torfowych j a k : 
Spbagnun, Vaccinium, Erića, Carćx itd. Wi­
dać na torfowiskach także kosodrzew i k a r­
łowate bizoźki.

Dalszą oznaką torfowisk jes t jeszcze to, 
źe w suchych latach pod nogami poddają 
się i czuć jakby trzęsienie się powierzchni w 
mokrych zaś latach do kolan i głębiej w nich 
ugrząść można.

W szystkie te powierzchowne oznaki mo­
gą jednak czasem zawieść, gdyż zam iast 
torfu można znaleść tylko parę stóp ziemi 
torfowej. D latego potrzeba dla pewności, aby 
się przekonać o grubości i jakości torfowych 
pokładów, także w takich już powierzcho­
wnie się odznaczających m iejscach , jeszcze 
według naprzód ułożonej sieci wierćić świ­
drem torfowym, który bardzo podobny jest 
do świdra, jakim  się drewniane rury wiercą, 
tylko źe ostrze jego nie jest ta k ’ szpiczaste.

Lwów d. 15. marca.
E d w a rd  W indakiewic.

Przegląd polityczny.
• Niemcy. Kroki rządu niemieckiego prze­

ciw kościołowi protestanckiem u już się roz­
poczęły. P ro v in c . Cirr. zapowiada reformę 
jego zaprowadzoną przez organa państwowe. 
Ma być wprowadzona nowa instytucja kościel­
nych R ad gmipnych, której charak teru  je ­
szcze nie znamy, .ale k tóra  zdąża bez wątpię 
ńia do ujarzm ienia pręjfstantyznra, w podo­
bny sposób, ja k  to świeżo uczyniono z kato­
licyzmem. E reu te  nazywa nowy ten
krok m inistra F alka, w obec ogólnego wstrzą- 
śnienia umysłów zuchwalstwem, nie .liczącein 
się z niebezpieczeństwami pófcŹenid kraju

Cesarz Wilhelm opuszcza d. 24. b. m. 
Berlin, aby na Krzyż; Gzczewo, Królewiec, 
W ierzbołów, Landworowo udać się do P e­
tersburga, gdzie stanie w niedzielę d. 27. b. 
m. po południu Tu i owdzie powątpiewają, 
czy ks. B ism ark towarzyszyć mu będzie. My 
jednak sądzimy, że to nastąpi nieodbicie 
zwłaszcza, źe jedzie tom  radca legacyjny 
Bulów, który przy boku cesarza reprezentuje 
politykę.

Stowarzyszenia czeladzi w Niemczech 
uorganizowane w celach obrony intersów ma- 
terjalnych i moralnych , odgrywały już rolę 
w zmowąch i bezrobociu. Bebel i L iebknecht 
są rep rezen tan tam i ich interesów w publicy­
styce i parlamencie. Otóż 17go , zebrali się 
w Berlinie delegaci w liczbie 25 wyznaczeni 
przez 278 stowarzyszeń lokalnych, . liczących 
20  tysięcy członków, i uchwalili rezolucję 
aby starać się o udział w wyborach do sej­
mu i parlam entu i stawić "własnych kandy­
datów, choćby na teraz . tylko do obliczenia 
sił swoich. Zgromadzenie to; przyjęło za za­
sadę, iż kto jego spraw  nie popiera, ma być 
uważanym za przeciwnika zasad związkowych. 
Słaby to początek, za przykładem z Angli 
danym; lecz jak meetingi angielskie, na k tó ­
rych Odger i P o tte r występują, są znamio­
nami przyszłości, tak  i niemieckie związki 
czeladzi są zarodami przyszłych socjalisty­
cznych dążeń.

S zw ajcar ja. Złożony przez władze kan- 
tonalne z urzędu biskup Ląchat opuścił już 
Soluzę i osiadł w kantonie Luzanny, w At- 
tishofen, gdzie mu rząd pozwolił zamieszkać, 
byle się nadal nie mięszał do spraw kościo* 
ła  i nie uważał za prawnie funkcjonującego 
biskupa.

F ra n c ja . Umysły wszystkich zwrócone 
ku aktowi wyborczemu, mającemu nastąpić 
dnia 27. brn. Orleaniści wraz z bonaparty- 
stami, którzy dla zepchnięcia kandydatury 
hr. Rómusata przed kilku dniam i wysunęli 
nieznane światu imię L ibm ąna, opuścili go 
już zdradliwie, i stawią nowego kandydata, 
bonapartystę W eissa. Nie myślą oni na se rjo  
o zwycięztwie; wiedzą, źe W eiss na 300.000 
wyborców nie otrzyma więcej nad 5— 6 ty­
sięcy głosów ; o tych jednak kilka tysięcy 
właśnie chodzi, aby w danym razie, gdy­
by pomiędzy ’ Remusatem a Barodetem  szale 
prawie się równoważyły, głosy rzucone panu 
Weissowi umniejszyły szęregi głosujące za 
ministrem, i uniemożebniły jego wybór. Jest- 
to  ciekawem, że .orleaoiści w (ym razie prze­
noszą radykalistę Barodeta nad człowieka u- 
miarkówanego, i gorąco Oddanego sprawie 
porządku.

Dla scharakteryzowania, jak  namiętnie 
poruszone były umysły fWyżjąn w tych dniach, 
zanim W. Rómusat wydał swój okólnik yry- 
borczy, i stanowczo wystąpił na arenę walki, 
podajemy z dzienników paryskich szjereg b iu­
letynów-, dowodzących, ja k  najdrobniejszą 
wiadomostkę uważano za dóść znaczącą, aby 
ją  podać ogółowi.

„Około godziny trzeciej pp. Carnot, 
Duclerc, Arago, Henryk M artin i Leblond,

do których przyłączył się p. Magnin, deputo­
wany z departam entu Cote-d’Or, byli przyj­
mowani przez prezydenta rzeczypospolitej, 
k tóry ich wtajemniczał w położenie i zachę­
cał do odwiedzania p. R ćm usafa Ro rozmo­
wie, k tóra trw ała przeszło pół godziny, pan 
Thiers namówił delegatów lewicy republikań­
skiej do pojechania do p. R em usafa, ćo też 
rzeczywiście uczynili. Zastawszy -ministra 
spraw zagranicznych w domu własnym poło­
żonym przy ulicy Gabriel, nalegali, żeby 
przyjął ofiarowaną mu kandadaturę, ale pan 
Remusat oświadczył delegatom lewicy repu­
blikańskiej, źe przed powzięciem postanowie­
nia musi jeszcze z kolegcmi się naradzić. 
Nowe posiedzenie Rady ministrów odbyło się
0 godzinie piątej. 11 —  „Ostatnie wiadości“ . 
W chwili oddawania dzisiejszego num eru pod 
prasę, dowiadujemy się, że rząd ulegając ra ­
dom przyjaciół, powziął postanowienie, da 
jące się streścić w tych słow ach: „Przyjęcie 
kandydatury przez p. Rem usat’a, zwołanie 
wyborców wszystkich wakujących kolegiów.1' 
Jesteśm y w możności doniesienia, że w sku­
tek osobistego nalegania kilku deputowanych, 
z których wymienimy tylko pp. Langlois, 
T irard’a, Paw ła Morina, Labelonye, p de 
Remusat oświadczył stanowczo, źe jego za ­
miarem jest odwołanie się do wyborców za 
pomocą manifestu, i źe oznajmi tym wszy­
stkim , którzy nie wiedzieli o tem, iż jest 
zwolennikiem utrw alenia rzeczypospolitej i 
utrzym ania głosowania -powszechnego.

Hiszpania Wiadomości wojenne z H i­
szpanii, koncentrują się w tej chwili około 
zamierzonego powtórnie a taku  karlistów  na 
twierdzę graniczną Puyeerdę. Księża i kon­
serwatyści opuścili już miasto, niechcąc się 
narażać na barbarzyńskie znęcanie. Tymcza­
sem przybywają m iastu posiłki. Władze fran ­
cuskie pozwoliły na przewóz przez granicę 
300.000 nabojów i 200 karabinów dla oblę- 
gających Puyeerdę.

Kolumna, wojskowa rządowa, złożona 
z tysięi a ludzi pieszych, szwadronu jazdy
1 dwu dział, rozbiła w dolinie G ranadella 
bandę karlistów..

Klenkie polskie. ’
P r z e m y s ł  p o l s k i  w F r u s a c h  Z a ­

chodnich. W ogóle przemysł tak  w Prusach 
Zachodnich jak  i Wschodnich nie znajduje 
się w kwitnącym stanie. Pomimo gorliwych 
usiłowań rządu nie zdołano go podnięść. Naj 
ważniejszą przeszkodą do tego, jak  uznano 
to powszechnie, je s t  istniejąca wbrew wszel­
kim przyrodzonym wskazówkom szczelna 
granica oddzielająca Kongresówkę i Litwę 
od prowincyj, w których główne arterje pier­
wszej i drugiej, W isła i Niemen, zlewają 
swe wody do Bałtyku. Prócz tej najważniej­
szej Rakowicz podaje jeszcze trzy inne przy­
czyny tamujące rozwój przemysłu w Prusach 
Z achodnich : 1) b rak  komunikacyj i li tylko 
strategiczne urządzenie kolei żelaznych, 2) 
brak  specjalnych zakładów przemysłowo- 
naukowych i 3) brak opału potrzebnego do 
fabryk. Do niedawna wszelki przemysł w tej 
prowincji spoczywał prawie wyłącznie .w rę ­
kach niemieckich. Dopiero w ostatnich cza­
sach, rzec można dopiero od dziesięciu la£t, 
zaczęto przykładać wszelkich usiłowań, aże 

. by wytworzyć klasę przemysłową polską, a 
w rzemieślnikach polskich rozbudzić i pod­
nieść ducha narodowego, któryby zjednoczył 
ich i dopomógłby ipo w ten sposób oprzeć 
się skutecznie wyzyskującemu moralnie i mą- 
terjalnie wpływowi Niemców. Usiłowania te 
nie pozostały bezowocne. Na ostatnim , a szó­
stym z kolei, sejmiku gospodarskim pod S ta ­
rogardem , D r. Rakowicz z Torunia odczytał 

,zajm ującą ro zp raw ę: „O stanie przemysłu
polskiego w Prusach Zachodnich i o sposo­
bie jego, .podniesienia, “ z której wybieramy 
następujące najważniejsze szczegóły.

W większych m ajątkach szlacheckich, a 
jest ich 200 w rękach polskich, znajduje się 
30 zakładów przemysłowych : 12 cegielni, 9 
młynów wodńych, 10  gorzelni, 2 browary, 2 
ta rtak i, 1 kopalnią węgla brunatnego, 1  fa­
bryka świec i mydła. Co do mniejszych po­
siadłości, niestety niem a dokładnego wyka­
zu. Stosunek rzemieślników polskich po m ia­
stach nieco korzystniej się przedstawia, ani­
żeli dziesięć la t temu. Przedsiębiorstwa pol­
skie zwolna rosną po m iastach. Są już 3 
księgarnie, 3 drukarń e, 1 handel bydła na 
większe rozmiary, 4 handlarzy drzewa, 3 
polskie firmy zbożowe (prócz banków), z 
których firma Makowskiego i spółka wielkie 
dla handlu polskiego położyła zasługi. Co 
Makowski uczynił dla handlu w ogóle, to u- 
czynił Mieczysław Łyskowski dla zakładów 
pieniężnych; on to pierwszy założył spółką 
pożyczkową w Brodnicy i bank toruński. 
Obecnie spółek takich jest 16, banków k re­
dytowych 2 (w Toruniu i w Starogardzie), a 
trzeci urządza się w Lubawie. Nadto jest 
jeszcze towarzystwo akcyjne hodowli koni w 
powiecie chełmińskim. Dalej są 4 towarzy­
stwa przemysłowe i 2  ro ln iczo-przem y­
słowe.

Podniesienie polskiego przemysłu jes t 
jednem z gorętszych życzeń ludzi, co spra­
wie społecznej się poświęcili. W tym cełu 
męskie towarzystwo naukowej pomocy prze­
znacza 10  procentów swego dochodu, a żeń­
skie 16 procentów na wspieranie wykształ­
cenia przemysłowego. Używane dotąd środki 
do podniesienia przemysłu są następujące: 
zakładanie spółek pożyczkowych i towarzystw 
przemysłowych, urządzanie wystaw, nauka 
rysunków w szkółkach niedzielnych i wie­
czornych, wysyłanie _czeladzi na wędrówkę 
do znaczniejszych miast, gdzie są polskie 
towarzystwa, wszelka nauka robót ręcznych 
u dziewcząt. Dr. Rakowicz uważa, źe te 
środki nie wystarczają, i dlatego podaje pro­
jek t uorganizowania instytucji, k tóraby osie­
dlającym się przzmysłowcom po miastach 
przychodziła w pomoc dłuższym kredytem w 
sposób racjonalny, dawałaby również pożycz­
ki i przemysłowcom rolnym, pomagałaby fa­
brykantom w wyszukaniu potrzebnego k ap i­
ta łu  i kierowników technicznych. Byłaby to 
spółka akcyjna, któraby weszła w ścisłe 
spólnictwo z ograniczoną odpowiedzialnością 
z popieranem i przez siebie fabrykam i i prze­
mysłowcami.

Dr. Dominirskiemu, dyrektorowi banku 
toruńskiego bardzo się podobał ten  projekt, 
i w przemowie następnej dowodził możność 
utworzenia podobnej spółki. Z własnego do­

świadczenia wykazywał potrzębę takiej in­
stytucji i mówił o sposobie, w jak iby  spółka 
taka działać i postępować powinna.

P re jek t dr. Rakowicza został również 
podjęty i na posiedzeniu towarzystwa mo­
ralnych interesów i dla zbadania go wybrano 
osobną komisję. Podobno projekt znajduje 
gorliwych zwolenników —  i Prusy dadzą 
nowy przykład umiejętnej pracy na polu 
podniesienia dobrobytu narodowego.

K r o n i k a
—  K u rje re k  lwowski. Ponieważ pisma

publiczne umieściły mnie w spisie członków za­
proszonych do Gady artystycznej teatru  polskiego, 
oświadczam dla nniknienia łatwo z tąd powstać 
mogących nieporozumień, że projektowana Bada 
artystyczna dotąd n ieukonstytuow ała się, tem 
samem jeszcze nie radzi, i tem samem ja  niżej 
podpisany w niczem niemogłem w płynąć ani na 
redakcję ła rte lu  zawartego z teatrem  krakowskim, 
ani na redakcję wczorajszego afiszu tea tra lnego , 
w którym hymn austrjack i nazwanym jeBt „ h y ­
m n e m  n a r o d o w y m .  “ Lwów :d. 21. kw ietnia 
1873. Kornel Ujejski.

—  Dochodzą nas wieści o wzm agającsj się 
słabości p. Ju liusza  Ławrowskiego, w icem arszał­
ka sejmu.

—  Dr. Ziemiałkowski, powołany wyjechał 
do W iednia. Odjeżdżając poczynił zarządzenia, 
które wskazują, że na dług i czas lnb a a  zawsze 
oddał prezydenturę w ręce wicepresyd flita.

—  Mieszkańcy Łyczakowa zanoszą - skargę 
na pana W ilhelm a R atingera , który idąc śla -  
d  m  Domsów i Daszyńskich darzy ich, m ałem , 
czarnem i nie drowem pieczywem. Policji san i­
tarnej do wiadomości!

—  Koestlicha zakład naukowy wojskowy, p rzy­
gotowuje do egzaminów wstępnych na  miejsca 
stypendyjne do l i t u  c. k. zakładów wojskowych, 
tudzież szkoły pionierskiej, inżyuierji i do aka­
demii m arynarki. Bliższych wiadomości tudzież 
informacji co do wniesienia podań, warnnków itp . 
udziela codziennie w łaściciel zak ładu  —  (patrz  
inserat).

—  W niedzielę jako. w dzień zaślubin arcy- 
księżuiczki Gizelli dano wieczorem w teatrze  
przedstawienie galowe, okna zaś gmachów rzą ­
dowych, ratusza i wielu pomieszk&ń prywatnych 
zajaśn ia ły  św iatłem .

—  Oąegdaj o godz. 10. przed południem 
w łościanką z Krzywczyc Pau lina  Kotowska, ma­
jąca  la t 33 idąc szkarpam i przed gmachem 
nam iestnictw a, porodziła przy pomocy przecho­
dzącej natenczas akuszerki Debory H erland zdro­
we dziecię. Chora wróciła następnie wraz z  dzie­
ckiem na własnym wozie do Krzywczyc.

—  W korytarzu kamienicy po I I. 1 przy 
uiicy T rybunalskiej znalazł stróż W awrzyniec 
N izanty podrzucoue dziecię mogące liczyć do 9 
mies ęcy zawinięte w poduszce, i zaniósł je  do 
pidicji. Dziecię oddano do szpitalu  i zarządzono 
śledztwo za m atką.

—  Przed pa rą  tygodniami pojaw iła s ię  w 
dziennikach lis ta  kandydatów  do Rady miejskiej 
w miejsce dwudziestu radnych, którzy ustąp ili . 

..Ponieważ rozeszła, się pogłoska, „że tę liąbę. u ło ­
żył W ydział klubu postępowego polskiego, a  po­
głoska  ta  doszła  naw et, do dzienników rjwiedeó- 
skich, wezwani jesteśm y przez W ydział K lubu 
do stanowczego oświadczenia, iż w uk ładaniu  
tej lis ty  najmniejszego nie b ra ł .udziału i  że 
dotąd ta  spraw a wcale na  posiedzeniach jego 
nie była wziętą pod rozwagę. L is ta  tą  pochodzi 
od prywatnego człowieka, który ją  sam, bez po­
rozumienia z kimkolwiek, przy biurku  njiożył.

—  Złodzieje korzystając onegaaj z  wybornej 
sposobności, " jaka  im się wskutek nieobecnęści 
wielu osób w domach nadarza ła, gospodarowali 
po mieście i przedmieść’ach ja k  u siebie. Prócz 
licznych kradzieży udało im się zaprowiantować 
także na ulicy G łębokiej p. 1. 7 gdzie kur, ko­
gutów  i pan tarek  nakradli bez liku. Mieszkańcy 
te j ulicy tylko z opowiadań wiedzą p  istnieniu 
straży bezpieczeństwa.

—  „ H a u łk i“ ęzy też „hahu lk i*  owe znane 
Lwowianom zabawy ludowe, które się odbyiyąją 
w pierwszy dzień W itkiejnocy ó. ł. na placu 
franciszkańskim  zaś o. g r. ua kępie cerkwi -św. 
Piętnie, tracą z każdym rokiem dawny swój cha­
rakter. Prócz tradycyjnej p ie śn i: „o Zęlmaaję i 
jego rodzinie", nic już z dawnych nie pozostało 
zwyczajów. Dziewczęta wiejskie śpiewają d la ­
tego tylko aby potem zmusić stojącyh o b o k . ka ­
walerów do opłacenia się. W ogóle św ietne te 
ludowe igrzyska, których źród ła  daleko szukać 
nam należy przybrały  inny charakter a . za rok 
lub dwa niebęlz ie  można pojąć nawet ich celu.

—  Mianowania. M inister sprawiedliwości 
nadał adjanktow i sądu krajowego we Lwowie 
A n ton iem u 'N itce  opróżnioną przy lwowskim wyż­
szym sądzie krajowym posadę a d junk ta  sek re ta -

' rza Rady.
Pułkow nik 8Q pułku  piechoty Józef H ei- 

nold mianowany został komondantem 2  brygady 
piechoty przy 14 dywizji, Gnstaw-A dolf Begg

■ A lbensberg pułkow nik 41  pu łkn  piechoty ko­
mendantem 2 brygady piechoty przy 19 dywizji, 
Erw in Schmelzer pułków . 30 pu łku  piechoty 
komendantem 1 b tjg a d y  piechoty przy 17 dy­
wizji, dr. Robert D istl mianowany został’ le k a ­
rzem i przydzielony do szpitalu  wojskowego 1. 14

■ we Lwowie.

—  Czernio .ce  d. 19. kw ietnia. W czoraj 
sprowadzono tu  z W iednia zwłoki śp. metrppto-

. lity bukowrńsko-dalmatyńskiego ks. Eugeniusza 
H akm ana (Sokiery) i odprowadzono je  z dworca 
kolei żelaznej do pałacu  biskupiego,

Niewidziąhy tu  dotąd napływ ' ludności. w 
tym żałobnym  pochodzie udział biorącej, i p r a ­
wdziwy sm utek, który się w szędde o b ja y ia ł da ­
wał świadectwo, że. mąż, którego zwłoki tąlcą 
ercią otaczają, prócz urzęlow ych godności, ty tu ­
łów i honorów m usiał posiadać inne jeązcże 
własności, że m usiał piastować najwyższą,, ja k a  
jBst godność, to je st godność człowieka i I  w aa- 
mej rzeczy śp. metropolita H akm an "był w ca ­
lem słow a znaczeuin człów ikiem ; oh  sw oj^. u- 
przejmóścią, ofiarność ą  i życzliwęścią o ga ra ią l 
całe  ć łw w ieczeństw o; w pełnieniu dóbroeżynno- 
&ei ttią  Ztłfił różnicy wyznań an i narodowości, 
zakonnik katolicki, p ro tes tan t lnb żyd, pnkąjąe  
do jego serca, z równą uprzejmością by ł p rzy ­
ję ty , pocieszony i obdarowany ja k  i onrześcią- 
nin obrządku grecko-oryentalnego. Po lak , N ie­
miec i żyd był mu tak  m iły, ja k  rodak jego 
Rusin lub W ołoszyn. On by ł prawdziwym ojcem 
ubogich, a wszystkie Towarzystwa dobroczynne 
czerpały z jego kieszeni jak  z w łasnej. Nie u - 
w aiano go też za b iskupa gr. oryent. lecz k a -



ł d j r  iafciilgobądi wyznania mówił o n im : „nasz 
ł>i- r - v  . Z po lakam i chętnie rozm aw iał po pol­
sku i mile spom iuał o L ublinie gdzie (podczas 
panowania tam  austrjackiego 1 7 9 5 — 1809) do 
gróińazjsm  uczęszczał. Mimo wysokiego socjal- 
n tg ó  stanow iska, był człowiekiem bez dumy i 
przyjacielskim, odwiedzał domy urzędników na­
wet niższych szczeb li; widywano go w odwie­
dzinach u księży katolickich, u pastora  prote­
s tantów  i rab ina . W polityce szed ł zawsze z 
rządem, ho niem ając w ykształcenia politycznego, 
a  do domowych polityków nie mając najm nie j­
szego zaufania, tizym ał się s ta re j ru tyny  i z 
bezpiecznej nie schodził drogi. W osta tn ich  cza­
sach rządowi centralistycznem u przy wyborach i 
krótko przed śmiercią, przy dyskusji w Izbie 
panów nad bezpośreduiemi wyborami —- znako­
m ite niósł u sług i. W chęci odwdzięczenia się, 
rząd utworzył dla niego nową m etropolię buko- 
w ińsko-dalmatyńską i mianował go metropolitą, 
ale i jego i siebie tern skompromitował, bo 
wzgardziwszy czynnikami kanouiczuemi, absolu­
tyzmem chciał dokonać te ;o , do czego móżna 
dójść tylko drogą tradycji tysiącletnich. To też 
ani biskupi dalm atyńscy za metropolitę go uznać, 
ani pa tryarchat K arłowicki, na oddzielenie epar- 
chji czerniowieckiej z obrębu tegoż pa trjarcha tu  
zezwolić chcieli, co ‘spowodo.walo s taruszka , bo­
jącego się klątwy patryarchy, że przed ostatnim  
wyjazdem do W iednia, okólnikiem zakazał para­
fiom używania ty tu latu ry  metropolity i wymie­
n ienia w modlitwach kościeluych imienia jego 
jako  metropolity. —  Ale i po śmierci nie prze-.' 
s ta ł rząd w ynagradzać zasług i jego d la cen tra ­
lizmu niesione, bo pomimo ogólnego zakazu 
g rzebania umarłych po kościołach prezydent 
krajowy pozwolił, aby w katedrze był pochowa­
ny i m urują tam  grób, dokąd we środę 23go 
hm. zwłoki przeniesione będą.

W czorajszy pochód był nadzwyczaj w spa­
n ia ły . Naprzód postępowały chorągwie, krzyże i 
b ractw a, dalej młodzież szkolna, straż  ogniowa 
ochotnicza —  dalej około 50  księży parami w 
różnobarwnych bogatych ornatach. Celebrował 
fegnmen klasztoru dragom iruy ks. Bleżewicz. 
Za duchowieństwem postęp w ała  Rada gm inna 
m iasta Czeruiowiec, z burm istrzam i na czele. Da­
lej uiesiono m itrę biskupią, pastorał i ordery 
nieboszczyka, potem szedł karaw an zaprzężony 
sześcioma końmi z masztalarzem na czele; na 
karawanie spoczyw ały zwłoki metropolity w me­
talow ej trum nie. Po dwu stronach karaw anu 
szli kftjgża. w ornatach, którzy ciało na karaw an 
Wonaiii a  następnie z karawanu do sali pa ła­
cowej na własnych ram ionach sprow adzali. Za 
trum ną .sz ła  fam ilja  .nieboszczyka około 30  osób 

’ licząca, dalej urzędy i korporacje, w końcu nie- 
fcl czoue mnóstwo Lu-lności. Po obu stronach po- 

‘ stępow ał w dw óch-szpalerach batalion strzelców.
N a dworcu . kofei żelaznej po odśpiewaniu 

^ew angelji m iał mowę e iarcha  i kaznodzieja ka­
tedralny P rodau  (prezes besedy ruskiej) w język 

ruskim-,. Podczas dalszego pochodu udśpiewa- 
? °  Po drodze ‘jeszcze 6 ewangielji. C iły  pochód 
'.0tl dworca do palacU trw ał 2 7 ,  godzi»>. Wszy- 
\ tkie Pagórki, balkony, galerje, okna, dachy, 
którędy szedł kondukt przopełnione były ludem, 
gdyśmy przechodzili kolo naszego kóśftoła kato- 
lckieg<V dw cm y milczały ; wstydzić musieliśmy 

BlS za naszych pasterzów, słysząc zewsząd sze­
m rania i yeymóeyki, że nasz . kościl swoją ńieto- 

Je raucją  upadek., ąobie gotuje.
, ~ : (77) B ą c h n ia  16.. kwietnia. Dzis:aj przy 
Pardzo lioznem zgromadzenia i ędgłnsie muzyki 
Pożegnaliśmy na ' dworcu kolei p. K rystyaua 
ftappU , byłego naczelnika pow. który tu ta j od 
6 la t  -sprawował urząd kom isarza. Mąż ten nie- 
Pospolitych zdolności, charakteru, energii i zau­
fan ia  Rył dotąd duszą tutejszego starostw a i za- 

^ łu ż y ł  sobie na ogólny niekłam auy szacunek. To 
też-przenm aiem e jego, bez najm niejszych powo­
d ó w , w tymże samym charakterze, do Kolbusz,o- 
■ y> n^dżnej mieściny, wywarło w naszem mie­

r n i  całym  powiecie przykre w rażenie i obu-: 
S * 8 p °myslano z irą z  o deputacji, ; t tó r a  się 

udać do p. nam iestnika a nawet do p. 
ministra sprawiedliwości w celu pozostawienia p. 

• ‘̂  Bjchniy a k  mąż-den, ze zwykłą rezygnacją,
• odd^A li t6g0’ 3 e 1°9 sromotny na stare  la ta

r n a /n f ł  zacn0J żony i dwojga ukochanych 
żadnym01611 dzil*tek ’ nie życzyl *bbie 'tego  pod 
Śledzić Warunkiem. Jednakowoż nie przestaniemy 

tego krokW°dÓW’ które skloaily wys* rZił<1 do 
czyniąc to TT, * nie 0Qlylilny się, że wys. ząd 
formacjach’ oe®gal tylko na fa>szywych (!) in- 
dectwa, jakie 7 , ^  jezu '‘ty ' Ale taliiegl’ ŚW'a ‘ 
staw iła , nie k a ż n ,.^  °P‘u*a Publ czna p. R. wy- 

  y . doczekać się może.
styczne! Htorackie, naukowe, arty-

T o ^ r z y l o  "“life^ckie00 D 7z 9 n  Polskie, składające  się
p r z i  kCaZl0łnkÓWi , . l;‘0rganiM 'va“c przed rokiem
bardzo 7\ ? iela^ kiego. Sekretarzem jest 
—^  jd o ln y  człowiek, E |g a8;  rodem ? Galicji.

Lwów, z Izb y  h a n d lo ­
wej dhia 21. kwiet. 

LL Akcje za sztukę.
j gał. Karola Ludwika 

■Ru” i Kwow.-Ozern. Jassy 
«anku b p . gal. z wpł. 80pr 
TT*t . kraj° w- z wpł. 50pr. 
71; Listy zast. za 100 zł. 

kred. gal. 5 pr. w. a.

v r

•^zacyjue galic.

Dukat hoif7f0n,ety'
Dukat c e s a r^  1
NapoleenUor
Poł imperial
Rubel w sy f i;1'03^ ^ !
Rubel resy u
Pruskie bilety g a r o w y
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Rent. austr. w banku 5 pi.

&& 250 frł-d ńr
•gi® 1860 „ 500zł.w.a 5ur
(2 3  1860 „ 100 „ Pr‘
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Galicyjskie 
Bukowińskie
Inne publiczne IR
Węgier.poż.kol.po 120zł.5p.

P ^ c ą |ż ą d a ja  
z lr - w. a ._

—  Dr. St. Jerzykow ski, lekarz w Poznaniu, 
w ydał (1 8 7 3 )  dziełko „O pow ietrzu w stosunku 
do odzieży, mieszkania i ziem i", przeznaczając 
dochód na rzecz Tow arzystwa Oświaty ludowej 
w zaborze pruskim. Towarzystwo Oświaty lu­
dowej w Galicji zasnęło i żadnym  hałasem  roz­
budzić się uiepozwala.

=  Tygodnik W ielkopolski , drukuje ro z ­
prawę historyczną p. t. „K onrad  książę na Ma­
zowszu i Zakon niemiecki, przez dra  A ugusta 
Sokołowskiego.

—  W Paryżu (1 8 7 3 )  na rocznicę czterech- 
setnego jubileuszu K opernika, nakładem  na jzac ­
niejszego z mecenasów polskich J a n a  hr. Dzia- 
lyńskiego, wyszło bardzo ważne dzieło p. t. 
„W ykład mechaniki cząsteczkowej" (M olekular­
nej) przez W ł. Gosiewskiego, m agistra  nauk m a­
tematyczno-fizycznych b. szkoły głównej war­
szawskiej, laureata  W ydziału m atem atyczno-fizy­
cznego tej samej szkoły i członka Towarzystwa 
nauk ścisłych w Paryżu. Dla czego do tych ty ­
tułów  p. Gosiewskiego nie możemy jeszcze do­
dać i profesora fizyki w uniwersytecie lwowskim. 
Wiadomo, że W ydział filozoficzny naszego un i­
w ersytetu przedstawił m inistrowi p. Gosiewskie­
go do tej katedry, jako  jednego z na jgm n to - 
wniej uczonych, czego dowodem je s t dzieło po­
wyższe, któreśmy właśnie przeglądali, minister 
nomiuo ał już jednocześnie przedstawionych a 
nominacją p. Gosiewskiego w strzym ał. Czyżby 
m iał uwzględnić votum separatum . NieprzypnJ 
szczamy i spodziewamy się, ż em inisterjnm  uwzględni 
przedstawienie uniw ersytetu. M echaniki cząstecz­
kowej wyszedł tomu pierwszego, zeszyt lsz y  za­
wierający część różniczkową. Całe dzieło składać  
się będzie z dwóch tomów, tom drugi zawierać 
będzie część całkową Mechaniki molekularnej. 
Przedmowa do w ykładu M echaniki cząsteczkowej 
m ająca zaw ierać cel, treść, sposób traktow ania  i 
historję przedmiotu wyjdzie wraz z drogim  po­
szyłem, który zakończy tom pierwszy.

— W yszedł nr. 11. O piekuna D zieci N a­
szych. Treść: Ukrzyżowanie Chrystusa (z ryciną). 
Z m artw ychw stanie Pańskie (z ryciną) ; Nft W iel­
kanoc (wiersz), Księga zło ta  przez hr. Borkow­
ską  (dokończenie); Deszczyk wiosenny, wiersz 
przez Wł. B e łzę ; Skutki gniewu. W ielkanoc. Re­
dakcja O piekuna  otw orzyła sk ładkę na rzecz 
kilkn  bardzo biednych dzioci i przyjm uje datki, 
najmniejsze ale dobrem sercem ofiarowane.

—  W yszedł z d ruku „Z biór nstaw  adm ini­
s tracyjnych w Królestwie Galicji i Lodomerji, 
który z ebrał, u ło ż y ł.i  wydał J a n  Rudolf K aspa- 
rek, sta ro sta  powiatowy .obecnie w Chrzauowie." 
Je s t to pierwsza część trzącjjęgo tom u obszernego 
dzieła, którego pierwsze dwa tomy zostały wy­
czerpane, w czem najlepszy dowód jego pożyte­
czności. U stawy zamieszczone w dwóch pierwszych 
tomach sięgają do dnia 2 . lutego 1868  roku ; 
ponieważ zaś’ od tego czasu tak  w drodze u sta ­
wodawczej, ja k  przez rozporządzenia władz wiel­
ką wydano ilość ustaw, p . K asparek przeto nie 
tylko uzupełnia  zbiór swój pierwotny, ale nadto 
zapowiada także powtórne wydanie dwóch p ier­
wszych tomów. Zbiór teu ma tę  wartość, iż wszel­
kie ustawy i rozporządzenia wydane osobno dla 
G alicji, Inb też w Galicji obowiązujące, w Dzien­
niku Praw  Państw a porozrzucane, zbiera niejako 
w jeduą całość w alfabetycznym porządku, eo 
ułatw ia bardzo odszukanie ^potrzebnych przep i­
sów, szczególniej dla w ładż autonomicznych', a 
nawet, i rządowych.

— Wiadomości społeczno-ekonomiczne.
W W arszawie przy ulicy .A le k s 'n d r ji mają 
wznieść z ofiar dobrowolnych' S z p i t a l  - d z ie ­
c i n n y .  Ofiary te p rzyniosły już sumę 50.000 
rubli srebrem , a w ięc znacznie więcej zebrano 
ja k  n nas ną ośw jatę luiow ą. W .liczbie powyż­
szej mieści się ofiara znanej z dobroczynności, 
hrabiny A. Potockie j w ilości 2 0 .0 0 0  ra. Po­
dobno już zapadła ' decyzja, żę nowy szpital za ­
liczony zostaniu do1 T tę tu  instytucji publicznych, 

; na  rówąi in n y m i:w k ładali* leczn iczem i.
■ —  .P ro jek tu  p łożen ia , w W arszawie „To­

warzystw a pszczelarskiego*, odesłany Został jak  
donosi K u rje r  W arszaw ski do właściwej w ła­
dzy dla oceny -"i zatw ierdzenia. Amatorowie 
pszczelnictwa w okolicach m iasta Suw ałk zamie­
szkali, nzyskawszy pozwolenie gubernatora, -za­
mierzają od czasu do czasu odbywać wspólne 
narady i udzielać sobie uwag i spostrzeżeń od­
powiednich celowi. Pierwszy zjazd ma się odbyć 
w dobrach Mo tn ie ,-o  trzy mile od Suw ałk, gdzie 
się znajduje pasieka z kilkudziesięciu u li remo- 
wych złożona. Koku zeszłego donosiliśmy w n a ­
szej Oaz. N a r. o podniesionej hodowli pszczół 
w jednym z powiatów lubelskiego, należałoby i 
u nas wziąć się energiczniej do tyle korzyści 
przynoszącej ga łęz i gospodarstwa i wprowadzić 
w braku w łasnego wina dawny zwyczaj picia 
miodu.

— Donoszą z miasta Łodzi w Królestwie 
Polskiem, liczącem do 5 0 .0 0 0  ludności o zna- 
cznych niepraktykowanych dotąd pomięd zy

niemieckiemi fabrykantam i h a n k ru c tą .c n  W sku­
tek  tego kredyt zupełnie u s ta je , fabrylutojs. do 
najm uiejszych rozmiarów zredukowana, a l-kpeln 
ludzi pozostaje bez zarobku i zatrudnienia. Są 
to Aastępstyra złych rządów moskiewskich i o- 
gromnego ściśnienia swobody indyw idualnej ru ­
chu i pracy ludzkiej.

—  W jednym z niemieckiuh teatrów zna­
nym z świetności wystawy, w czasie reprezen­
tacji .W olnego s tre lca"  księżyc z taką  prawdą 
i blaskiem w yjrzał z za chmur, że znajdujący 
się na galerji lunatyk  zasnął i zeszedł po ży­
randolu na parter. Drugą senzacyjną wiadomość 
ze św iata teatra lnego, ale zupełnie prawdziwą 
podają dzienniki wiedeńskie. W  czasie p rzedsta­
wienia „Zbójców" zas la b t nagle pierwszy aktor 
nadwornego tea tru  Lewinsky, tak  iż odegrać nie- 
m ógł słynnej sceny aktu piątego. Reżyszer zmu­
szony został oddać rolę podrzędnemu aktorowi 
L. Friedrichow i, który odegrał ją  z uiesłychanem  
powodzeniem. Cała  publiczność grzmiące dał.: 
mu oklaski, recenzenci wiedeńscy chwalą go 'nad  
zwyczaj.

— O panu Picard, pośle francuskim  przy 
dtforze belgijskim , opowiadają w Paryżu nastę­
pującą historyjkę. P rzejazd ustawiczny przez 
granicę tam  i napowrót togo dyplomaty, tom po- 
dejrzliwszym sta ł się celnikom francuskim , i i  
otyłość jego m usiała  mu podwójną w podróży 
spraw iać przykrość. Na jednej przeto z o sta t­
nich przejażdżek zatrzym ano go na granicy, a 
urzędnik celny francuski oświadczył mu, że się 
musi pozwolić zrewidować, gdyż mają go w po­
dejrzeniu, iż wypchał sobie sztuczny brzuch dla 
przewiezienia koronek brukselskich z Belgii do 
F rancji. P . P icard , chcąc nie chcąc, m usiał o- 
kazać swój m edal od' zgrom adzania-narodow ego, 
na ;.któtyiń nazwisko je g o  je s t wyryte,'"Kila nni- 
kni.ęnia ataków mniemanego sztucznego brzucha,-

— h u w e  k o sz u le  w yrabia . firma berlińska 
B enjam in i S tarkm an, są one zupełnie odmienne­
go kroju, przez który uniknięto uciążliwego wkła­
dania ich przez głowę i połączonego zdam  zgnie­
cenia, oraz. w prowadzenia nie ładu  w fryśterze.—  • 
W obec mody rozpiętych kamizelek, zmięcie ko­
szuli było złem , które koniecznie osunąć na le ­
żało. Rzeczona firma przygotowuje zatem koszule 
rozcięte na przodzie aż da.sam ego dołu. - W kła ­
dają się one ja k  tnżurek, są bardzo wygodne i 
dobrze leżą. N adto koszule., te  mają wiele innych 
jeszcze ulepszeń, które mężczyźni z wdzięczno­
ścią przyjm ą. .

—  Oryginalny złodziej został schwytany' 
w tyck dniach w P a ry iu . T rzym ał on w zębach 
świeży kapelusz i um ykał co tchn starczyło. 
Schwytany nareszcie przez dwóch policjautów, 
rozpoczął energiczną obronę. N atura ln ie  na tej 
bójce najwięcej szwankował corpus delicti —  
to je st kapelusz. Złodziejem tym byl ogromny 
pudel, którego właściciel w praw iał w to rabn- 
siowskie rzemiosło. K apelusznik którem u pies 
z wystawy sk rad ł owo nakrycie głow y, zeznał 
przed sądem, że to jnź p iąty kapelusz g inie mu 
w ten sposób.

i t r K f  Kradzież. D y.ekcja policji w W iedniu, 
ostrzega miłośników sztuk pięknych, aby  nie 
kupowali obraaów olejnych skradzionych w ko- 

s ściel? w K aate l - Ragam ueU i »- T m w m - (F ria n ł 
w» W ioszech), m ianow icie; obraź N . P .-M a rjr  
z iw . R ochem . i B ebastjanem , drugi o b r ir  6w 
M ikołaja z św. Józefem i św .:H e le n ą ; obydwa 
obrazy są pędzla słynnego Frjzjunelica z XVgo 
wieku ; dalej św. Paw eł Tycyana. Złodziej by ł 
■bezwątpienia bardzo dobrym rzeczoznawcą.

w d. 14 m aja, 30 . czerwca i  4 . sie rpn ia. W  
c. k. krajow ej dyrekcji skarbowej lwowskiej od­
będzie się w ekonomaęie licytacja przez oferty  
na sprzedaż papieru drukowego dnia  6 . m aja 
bież. roku. W c. k. sądzie obw. krakowskim 
relicytacje dóbr Kunice w powiecie , wielickim 
dnia 30 . m aja rb. W c. k. sądzie pow. Uście- 
czko realności w Tlustem  pod nr. 1 5 6 , ciało 
tabularne stanow iącej, dn ia  2 5 . kwietnia i 26 . 
m aja rb.

Gospodarstwo przemysł i handel.
R a fin e r ia  s p ir y tu s u  J u l i u s a  M u  ula

8Za notuje spii^tns rafihuwany stop iS , 8 3  sp i­
ry tu s  rafinowany z anyżem stopień 67 .

Bank krajowy galicyjski p rzy  placu  
M arjackim  wydaje we L w o w ie , jakotez 
przez ffyję tb Brodach A s y  g n a ty  k ł-  

s o w a :
5 7 , procentowe ea 8 dniowem wypowiedzenim

6 1/ ,  * >  „
7 7 , n » 60 *■>'.

227 50 
152 — 
241 -

94 75

78 10

5 6 
- $ 12 

8 67 
8 80 
1 65 
1 46 
1 63 

107 75

.70 70 
73 lo  

305 — 
105 -  
97 25 

102 50 
120 __

5 13 
5 18 
8 74 
8 95 
1 72' 
1 47 
1 64 

1C9 -

poż. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.an ,po200zl. 40 pr. 
Zakł.kr.dla k.i prz. po 160zl.

„ „ węg. 200zł. em.80p.
CotnU. bank. wied. po 200zl. 
Tow.eskont. n. aust.po500zł. 
Franco-anstr. po 200 zlr.

cm. 40 pr. . .
Franco-węgier. po 200 zł.

em. 40 pr....................
a*- bank hip. po 200 zł.

Gal. bank dla hand. i przem. 
po 200 , l r. .

a a - S K S t f W g 1
em. 50 pr. .

Renten bank po, 200 ż l r ’ 
Banku nar. austr. po 600 z i 
Banku powsz. anB.pn2a0zir' 
Unionbank po 200 zhr. 
Vereinsbank po2oOzl.e.40p.
Verkehrsbank pow.po200zi. 
Wechslerbankwied.po200zł. 
Wied. bankrer. po 200 zlr.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zlr. 
AlfSldzkiej po 200 złr. sreb, 
Dniestrzańskiaj „ »
Elżbiety „ m. k.
Ferdynand^ półn, po 1000 

z lt: m. k. . 
ic. Jqz. po 200 złr.. 

r ari7 Kr- a L . po200zl.m. .. 
l Z a i 7 a i  P° 200 zl- Wk. ^or.Szl.(oent.)po200zlr.a .

płacą [żądają
z lr. w. a.
98 25 
73 60

98 50 
74 —

312 — 
296 — 
331 75 
182 — 
213 -

3 1 /'5 0  
298 — 
332 -  
183 — 
213 50
1190 —

140 75 141 50

99 25 99 75

266 50 
947 — 
368 50 
250 60 
192 — 
214 -  
379 50 
365 —

267 50 
949 -  
369 50 
251 — 
193 -  
215 —

380 50

171 r 171 50

245 50 246 50

2260 — 
223 — 
228 — 
153 —

2265 —
223 50 
228 50 
153 50

Anst.półn.zach.po 200 zł.ar.
„ „ lit. B. po 200 zł. sr.

Rudolfa po 200 zlr. s. r. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w, a.

„ II. em. po 200-zł. 
Siidbaknpo 200 zL srebr. 
Tramway wied. po 200 zł.

Węg.pól. wschódp.200 zł. 
wsch. (Ostb.) po ~ 

z łr, w. a. . . .
zachód. (Westb.) pc 200

Akcje przemysłowe. 
udow.Tow.austr.po 200 zt. 

„ wied. „ 100 „
„ tanich pąrn.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wa. 
Listy zastaw. (zalOO^ł.)
Boden cred. allg. 5st.5pł.sr.

spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
G al Tow. kr. ziem. Aplr^r.a. 
■ „ 5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 5 pr. w. a. 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. austr. m. k. 5 pr.

Obligacje 
s tw a  kolej, (za  100  z łr.) 
f  f^.^^-PoilO O złA p. lOOzł.
A lfo ldz.200zl.5pr . r  
Cze.ka;z. 3 0 0 z l.5 p  8]
Dnieatrzańska 300 
Elżbiety po-6 pr. sreSi 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 6 pr.

W yciąg  z dziennika  urzędowego G azety  
Lwowskiej z  Ania 21. kw ietrtia ll1873.

E d y k ts .  Sąd pow. jasie lsk i -ftwiadamia 
W alśritego Łomickiego, że tegoż zm arły ojciec 
testam entem  ustanow ił, dziedziczką Dembowca 
ku rato r W. Łanickiego dr. Btenczewski.

Licytacjo. W sądzie pow. Łańcuckim gosp. 
gruntowego w Souinie pod 1. 8 3  w d. 16 . m a ­
ja , 13 . czerwca i 17. lipca. W sądzie powiat. 
Gródeckim połowy realności_pod_l. 5 7 /5 8  tam że

plącą | żądają
z łr. w. a.

337 -

191 50
380 -

148 59 

125 50 

162 50

275 — 

72 75

89 75 
89 "  

100

275 50 

72 25

80 50 
89 75 
95 50

90 25 
89 75

100 25 
68 -  
93 50
91 —

101 25

Ferdynanda póln. 5 pr.
„ „ 5 pr.
„ „ 5 pr.

Gal. K .L  300zł,5pr.sr
II. em. 5 pr. „

„ III. em. 1871 300 
Lw. Ozer. Jas. I. em.

300*1.5 pr.srebi 
Lw. C*er. Ja s. II. em.

300 zł; fi., pr- srebr. . . . . .  
Lw Czer Jas. III. em. 1865 

300 zt. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 

300 Zł. 5-pr. srebi. w. a,

” 5 pr. srebr. w a
1 _  1872 po 300-'zł. 

” ^  pr. srebr. w. a.
Siedmgrodz. *600 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt )
Zakikr.d.hańd.i prz.po 100 *■ 
Klary po 40 zlr. m. k. 
K e^eyich „ W  „ »

Rudolfa . I  10 " »
Ks. Salm ^  40 „ n
St. Genois „ 40 „ »
StamSław.fpoi.) po 20zł.wa. 
W aldsteir po 20 zł- na. k. 
W indiszgratz po 20 zł."
Dewizy (Smiesięczne.)

Berlin i 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (sftddent.) 
Hamburg 100 mark. b " - u- 
Londyn 10 f. sterl.
P a ry i 100 frank.

płacą  [żądają 
z łr. w. a ,
89 50 90 —

103 90 
101 50 
97 75 
96 50

93 50 

93 25

17 60
27 75 
14 75

91 90 
63 60 

109 
42 65

102 50 
98 -  
97 —

18 50 
28 25 
15 25 
3 9 _ -  
2 j  76

23 50

Ostatnie wiadomości.
W y p r a w a  c h i w i ń a k a  wbrew ocze­

kiwaniom Moskali nie idzie tak  pomyślnie, 
jakby się im chciało. Naprzód niezwykłe zi­
mna, jak ie  w tym roku o tej porze panuje 
jeszcze na stepach turkiestańskich, następnie 
głębokie śniegi, dalej opór wszystkich ple­
mion muzułm ańskich jeszcze do niedawna ze

Koło posłów bawiących we Lwowie od­
rzuciło żądanie owego grona, do którego na­
leżeli pp. Ziemiałkowski, Zbyszewski, Pola- 
nowski, Bocheński, ażeby na  zjazd koła po­
selskiego powołać tyle osób, wskazanych 
przez owe grono, ile posłów będzie powo­
łanych. Chcąc jednak  to  koło dać owym z 
przeciwnego obozu sposób wycofania się, u- 
chwaliło przedstawić zjazdowi posłów wnio­
sek, iż kom itet centralny przedwyborczy 
składać się ma z osób, które  do sprawy 
kierowania agitacją wyborczą są najzdolniej­
sze, bez względu czy są posłami lu b ' nie. 
Oprócz tego wybrano komisję z czterech po­
słów złożoną, do której wezwano z przeci­
wnego obozu pp. K abata i Dąbrowskiego. 
To skłoniło owe grono do zaprzestania da l­
szych swoich czynności przedwyborczych tem- 
ci więcej, że dezercja w tym  obozie coraz 
więcej się szesrzyła, skoro przekonanie coraz 
więcej brało górę, iż nie należy wywoływać 
wcy.ji w obozie narodowym i nie podawać 
za narzędzie ludziom chcących w własnych 
celach obóz narodowy rozdwoić.

Zaproszenie, wysłane do posłów, brzmi 
jak  n astęp u je :

„Szanowny kolego-! Bawiący obecnie we 
Lwowie podpisani posłowie uw ażają wobec 
ogłoszonej świeżo ustawy o bezpośred. wy­
borach dis Bady państwa za potrzebne, aże­
by koło sejmowe obmyślało wcześnie środki 
dó przeprowadzenia akcji wyborcze; w duchu 
narodowym.

„Upraszam przeto niniejszem Szan. ko­
legę, abyś raczył w tym  celu przybyć d. 7. 
b. r. do Lwowa, dla wzięcia udziału w oDra- 
dach, k tóre odbędą się w gm achu teatralnym  
pod 1. 14., o godzjułp 1 1LĘ przedpołudniem .

„Uchwały koła nadadzą niewątpliwie 
ruchowi wyborczemu jednolity kierunek, k tó­
ry w dzisiejszem położeniu jest nieodzownym, 
jeśli dążenia nasze narodowe pomyślnym m a­
ją  być uwieńczone skutkiem.

„Tuszymy, że Szan. kolega nie odmó­
wisz swego uczestnictwa w tych tek  waż 
nyen w  obecnej chwili naradach.

„Lpów  dn ia  19. kw ietnia 1873.
„ B a d m i O e e fk a tc ^ i. f *

cl aw , H aUer,

sk i, S& waltM skh, S k w w c tyA & i, SmurMew- 
ski, Szemelowski, Szeptycki^ Tarnow ski J a n ,  
Tikm oęerv Torośietoióz W ereszczyński.u

D zien n ik  P d ę k i zaprzeczał naszym do­
k ł a d n i  wiadomościom o Miśkiem zamiano­
w ani^ dr* Ziem iał, m k ię g ó  m inistrem  ceu- 

:tram y czn eg b  m inisterstw a. Nazywał to 0- 
szczerstwem, m iotanem na  prezydenta m ia­
s ta  Lwowa. Cóż teraz powie, jeśli p . Zie­
miałkowski obejmie tekę w chwili gdy unie- 
wążniopp m andaty delegatów galicyjskich ? 
Zapowiedział to bowiem h r . . Gołuchoweki na 
sobotnem zebraniu, iż prezydent. Izby niższej 
Hopfen, postanowił to uczynić.

Z Jaworowa donoszą nam  telegrafem, 
że miasto było w niedzielę iluminowanem 
na cześć zaślubin arejksiężm ezki Gizeli:

Z W iednia telegrafuje nam  jeden z  de- 
putacji wysłanej przez handlową Izbę lwów- 
ską, o 7askawem przyjęciu jakiego deputą- 
c ji  doznała u cesarza i cesarzowej.

Dostaliśmy także wiadomość telegraficz- 
n ą >  Kopeczyniec gdzie równie świetnie dzień 
niedzielny obchodzono.

Tt&gramy Gazety Narodowej.
W iedeń d. 21 kwietnia. W czoraj 

w południe odbył-się ślub arcyfcsięzniczki 
Gizeli podług ułożonego programu w ko­
ściele Augustynów. Ślub dawał kardynał 
Rauscher. O godzinie 3ciej nowożeńcy 
odjechali na dworzoc zachodni, dokąd 
odprowadzali ięh cesarstwo, następca 
tronu i rodziua domu cesarskiego, mini­
strowie i damy fc arystokracji. Na dworcu 
zgromadziła się licaaa p n j^ ip o ś ć .  O go­
dzinie czwartej nowożeńcy odjechali do 
Salzburga, gdzie przybyli kcfro'j)ółnocy. 
Safeburg b jł uroczyście przyozdobiony. 
Recepcji nie było.

W ie d e ń  a .21  kwietnia. W  Izbie niż­
szej prezydent ogłosił, że galicyjscy po 
słowie, którzy dotąd nie usprawiedliwili 
się z swej nieobecności, utracili manda­
ty d o r a d y  państwa i do wspólnych de- 
legacyj.

Prezydent ministrów potem zawiado­
mił Izbę, iż uroczyste zamknięcie sesji 
nastąpi dnia 24. kwietnia przez cesarza 
osobiście.

Wiedeń d. 21 . kw ietnia. N a dzisiejszym 
targu  było galicyjskich wołów 1246 , razem z 
inuemi 305 5  sztuk, płacono 3 4 — 36 z ł. za 
cetnar. T arg  by ł ożywiony.

J .  Krzysztofow ie!,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

Przyjechali do Lwowa d. 19. kwietnia.
Hote! Europejski- W . Jankow ski z Ro- 

sochowaćca. W . P apara  z K ótkorza. J .  Scbaffel 
z W iednia. T . N osalski z W iednia.

Hotel Angielski: M. Czajkowski z Źeraw y. 
W . Je łow icki z Myszkowie. E . Rom anow sai z 
Okopu. E . W aygart z Macoazyna. F . Bobęrski 
z W iednia. M. Stres z Baczy ny. B . Przygocki 
z Moskwy.

Hotel Zorza. B. hr. K om arnicki z Saso- 
wa. T. Konopka z M ikuliniec. H . M akomaski z 
K iełkowa. -  B. M akomaski z Kongresów ki. G. 
W ierciński z K ongresówki. E . Kroz z W iednia.

H ule l L a n g a . M. Gojaw z Czerniowiec. 
F . H orak z W iednia.

Pociągi kolejowe ra głównym dworcu 
K a r o la  L n e  w ik a .

(P odług  zegam  lwowskiego.! 
P n y e h o d i ą

rakowa do Lwowa o g. 5 m. 57 m. rano.
„ - „ 9 V  4 5 ; wieczór
„ „ 10 „ 50 rano.

i 10 „ 4 3  wieczór. 
„ 3  „ 5 8  rano.
„ 3 „ 45 popołud.
„ 10 „ 58 wieczór.
„ 4 „ 18 rano.
„ 4  „ 3  popołud

zCzerni wiec

z Brodów i Złoczowa „

I .
Farsa Giełdy wiedeńskiej

d.kwótnia. 1873.

Wttoduń. Akcje fr&uko austr. 138.50. W i­
gierskie jted / t .  182— . Anglo-auat. 289,50. 
Q»ionsbaak 249.25. Kolei Karola Lwi. 2 2 7 —. 
JCtaoj siedaiogr. 172.— . «ełei pOlndn. 1 9 1 .2 5 . 
Kolej Alfólds’ 170. —  Kolei ® tw ^ j'.5 '4& ;50 . 
Kołej iwowsko-czemiow. ' i 5 3 — - Węg.Nordost. 
148. 50. Kolei poinoenej 19050. Kolei Rudolfa 
167.—. Węgieaska Ostbahn 123.50. Indemuzacj. 
galicyjskie 78.— . Losy z roku I 864 142  50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 173 — . 
Aaaku obrotowego 214.— . Losy tur. 7375. 
Bkcje banku budów. 272 50 . Kolei państwo w. 
336.50. Banku związk. 364,— . Loey węgier. 
116.76. Ros. bankn.rent. hyp. 2 6 4 .—. Kolei Nad* 
dniestr. 000.00. Rubel ros 1.47 */,. Uspoaob:eni<. 
mdłe.

Akcje kred. 33 2 .—, Anglo-auetr. 2 9 2 .-  . 
Unionsbank 250.25. Kolej Kar. Łudw. 228.— • 
Kolej połudn.|192.25. Franko-anstr. 139.25. Lo­
sy z  1860 roku 102.50. Napoleondor 8 .71— . 
Tram w ay 3 8 0 .—. Usposobienie: mocne, 

z dnia 19. kwietnia 1873.
Berlin. Ruble papier. Akcje k redyt

203.% . Lombardy llC .»/8. G alizier 104 'U Ko­
lej państwowa 206.% . Rumuńsk* 4 6 .% . Bank­
noty austr. 91 .,6/]«• Bosy 1 8 6 4 .0000  Usposob:

N a d e s ła n e . Wszystkim cierpiącym, zapewnia zdrowie i siły  bez lekarstw i kassiów 

R  e y l a e s c i ó r  ©  d u  B a r r ye
Z L O i J D T M i .

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Reralescióre du Barry, która bez medycyny i kosz­
ów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 

organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, ‘wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach nudności 
ftp. nawet podczas ciąży. — nakoniec d  i a b e t  e s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gośfciec, błędnicę. 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom 1

    ""  ,  6)C e r t y f i  k a t  Nr. 74.670. 13. kwietnia 1872.

u ją  zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięczuem używaniu je- 
n się, tak że bez żadnego -drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo- 
:zne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 

G a jb ^ je  1 T e s * c h n e r  uczeń wyż. szk. handL
M lł i ł i r f iw i ł .?  3A bitr!Ał«i„ lOflt

P.rzed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem • bole piersiowe i nerwowe 
sćhnąlem z dnia na dzień, i przez dłuższy cziós byłem przeszkodzony w myeh studjach. Usłyszałem o pań 
skiej endowuej -Revalescićre, począłem ją  zażywać, i mogę pana zapewnić że po 1-miesięczuem używaniu je-
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, "-1- ł - ------------- - W :J"~  J
wanym, te  stosunkowo tanie i smaczne p 

'i  uszanowaniem. _ ,
Certyfikat Nr. 73.668. ' M i t t r o w i t z ,  30. kwietnia 1871
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która' cierpiała ua nerwowy ból głowy i bezsenność znaidnie 

się na drodze polepszenia po zażycia 3 fntw. Zarazem pozwalam sobie upraszać pana nprzeimie, abyś mi za

R8vale,ci9re- iob,n » u ^
C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. P r  z'i 1 e p, poczta H ^ c h a u  L  kor°awie! 7 * ^  1871.

— -n a  wielka uleę . sjprawiia w 
ńwBj Beyales-

; Ponieważ spożyłem już kupioną od pana R e r d e s c i ^  - ^ ra w ija
' -•ant.ra.wnntf i   . f, B. x V.’t f  3  ,™ n  r7

Reeaiesciire du  Barry 
na lekarstwach.

aćjm i jeązcSń 2 fun ty  pra'
(  w f  fLw p f  c ie  k ,  lAnieąf.

pożywniejszą jest od mięsa, 1 opróoi tego owczędz^, wim»i-niż 5V r U | spioją , *exą
-----------------  Cena w pnęzkąch blaszanych za pół f in ta  1 ż ł. 60 c., za funt 2 ii  50 c.

2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł., 12 Aiutów 20 zł., 24 fonty 36 jzłj — Biizkokty w puzikaob po 2 
“  -  ■ — 1 - 1 -----------' • ’ tabliczkach r- 10 sn/> oa  i. n .60 c. i po 4 zł. 60 c. Czekolada y 12 filiżanek f zł. 5C «., 24 filiżanek 2 zł
60 C.,'4Ś filiżanek 4 zŁ fcO c^w  pim-tku n i lko fiUżanek 10 »ł„ na 288 fiUi. 20 z ^  ń» 676 f i l i i  86 z ł 
GŁOWŃY s k ła d  w WIEDNIU - B a r r y  d u  B ą r ry *  et eomp. W a ll  f i e c h g a s s e  8, jaketeż wszędzie 
W porządnych .aptekach i łkląpneb terądsayoh. Skład wiedenek' wysyła też Reyaleedóre swoją za przekazem 
lnb pobraniem pocztowem.

Ajencje: w  B t f  Koj n  aptekarza Erich Keler. w  B o e b n ł : u Franciszka Lsizaa. e, Jt, sa lin m e g o  
aptekami; i  ii 1. E. Bulsiewicza, w  B r m d a c h : u M. 8. Franześs i G Grftnspansa, ąptekaęs pod złotym 
orłem, w (  s e r a l o i  r w  b : n i  l t i  k. a p t  obw., i  n Ignacego ’ iU • w O rsu iG . u trąc i Obermnz- 
meyer; w K e t o m y j :  n J . Sidor owicia w K r a k o w i e :  u Józefa^Trauflzjrńskiego we L w o w i e :  u 
Zygmunta Rpckera aptekarza, n P iotra Mikolascha aptekarza, eopoida łto tlęna fra , n  F. W. Królikowskiego, 
i  K*r s ikhabntha, n Juliusza Reissa i n Jakóha Bnw sn r L i n a  u f .  M  v. H aselmarears Krhen- w P e e a o J O  
n Józek  y. T6r5ki w P r a d z e ,  n Józ. F firs taaw  P r s e n l i n  c  Eówarda Maeh, ukiego; n B s e s s e  
w lw i  J . Sehnittem e t Ł rnam  w T a r n e M l a . u k . IfaSawetas i  dr. k. Bu.he ta  e. k, aptel 
w T a r n O W le :  n A. Teuczyna apt. p o t A u o łm  > n W, 1. A. W M ogónSego.



Najtańsze
■ I  ' * Kio kupi chustkę w magazynie moitn nie Liczę

ł®**£R elegancką.

r i l l l i i l t L  francuskich i berlińskich, 
l/HUsICH najelegantszą zarzntke

k tó re
zastąp ią

upięcie jej na zarzutkę

L największy wybór 
najmodniejszych

poleca magazyn towarów modnych i płócien
Romana Wo| czyńskieg;«t we Lwowie,

ulica Halicką nr. 11.

Nasiona świeżych
Burakówflpastewnych

d e h n r o n y c h  I  n a j l e p s z y c h  g a t u n k ó w  2136 i —?

Korzec po zlr. 14 — zlr. 16 — złr. 17 i zlr. 18.
Garniec „ „ 50 — „ 55 — „ .60 i.. „ 7Q.
Funt wied. „ „ 36’ — „ 40 — „ 45 i '  „ '-50.

Marchew pastewna olbrzymia
100 funtów zlr. 50. — 1 funt . „ —  55 ct.

poleca nowo urządzony Główny skład Nasion
T E O F I L Ą  Ł F C H I E L I O

p rzy  5 lacu  H a lick im  obok  B u iku  h ip o trc zn e g o  1. 14.

Do dnia 24. kwietnia nadejda wszelkie

W O D Y  M IN E R A L N E
ze źródeł krajowych i

handlu K a r o l a
zagranicznych
B a ł ł a b a n a

1 EKONOM,
Polak, teoretycznie i praktycznie wykształoo- 
ny w agronomii, dobrze obznajomiony z w" 
terynarją i wszystkiemi machinami volnk-z 
mi, z chłubnemi świadectwami i listami i 
komendacyjnemi, poszukuje, obo,wiązku w G 
licji lub w Królestwie Polakiem.

Uprasza sie pp. poszukujących adresować 
pod lit. I i .  I i .  po.czta Stai-Sśót

w e  Ł w o w i e j  ulica Halicka pod Złotym Kogutem.
Zamówienia już się przyjm ują i będą najsumienniej natychm iast wy­

konane. 2118 2 -

Podziękowanie. Kamerdyner
Dotkięta najboleśniejszym w życiu ciosem, uzdolniony do robót tapicerskich, fryzjerskich 

bo u tratą  najdroższego męża i ojca moich; zapuszczania podłóg, poszuknje miejsca 
najdrożsych dziatek 4. p. W ładysława Bocz- ’ '
kowskiego, znalazłam niewymowną ulgę ... — 
Szczytnem współczuciu, jakie raczyła ófeaaać 
szanowna ludność miasta ze wszystkich sta­
nów oddaniem ostatniej po,-ługi zmarłemu. 
Poczuwając się do najgorętszej wdzięczności 
za tak zaszczytny dla nieboszczyka i jego ro­
dziny dowód czci obywatelskiej, pospieszam 
złożyć nimejszem najserdeczniejsze podzięko­
wanie wszystkim, którzy raczyli wziąść ndzial 
w pochodzie żałobnym, a w szczególności prze­
wielebnemu duchowieństwa, Js^óre raczyło bez­
interesownie wziąść udział w pochodzie żało­
bnym, Wysokiej ’ dzlachcie, szanownemu oby­
watelstwu miejskiemu i szanownemu stowarzy­
szenia młodzieży handlowej, którego liczni ire- • 
prezentąnci uczcili swą obecnością pamięć: 
zmarłego. Kończymy, wołając z głębi serc* ■ 
„Bóg zapłać*.

Lwów d. 19. kwietnia 1873.
Wdzięczna do zgonu

H enryka  Bączkowską,, 
wdowa Wraz z dziećmi.

kraju lub zagranicą.
L isty uprasza pod lit. M. P .  w Pobor­

cach, poczta Rudki. 2137 1—2

P Ł U G I  różnego rodzaju — r n c l i a d ł a ,  
O B S Y P N f r K I ,  p i e n i a c z e ,  z n a c z n i ­

k i ,  p u d s k i b » i i c e ,  e i t y r p a t o r y ,  
g r a b i e  i s p y c h a c z e ,

S I E W N I K I  szerokorzutne i rzędowe, k o ­
s i a r k i  i ż n i w i a r k i ,  

M E O C Ą R N I E ,  m ł y n k i  i  w i a l n i e
w znacznym zapasie według najlepszych 

systemów, fabryka maszyn

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE i
z Fabryki

pp. Montreuil braci et Comp.
w ClicKy. la Garpnne pod Paryżem. 
ĆUKIEBKI CYTWAROWE, łatw e do 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

m a g n e z j a  a n g ie l s k a  h e n r y ’s
' bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 
PEPSYNA i PASTYLKI z PEPSYNY,
' przeciw chorobom żołądka i trudzące­

mu trawieniu. 1802 15 - 24
3EIDLITZ-POWHERS z etykietami an- 

gielskiemi po cenach nadzwyczaj' nizkich.
We Lwowie i w Krakowie w apte­

kach p. P. M ikoluscha i  trauczyńskiego .

2 4 - 1 2 Weriier & Comp.
L w o w i e ,  Nowy Świat 1. 25.

2138 1‘—

Obwieszczenie,
W kancelarji Zaklajlu Zastawniczego Lwow- 

ikiego ormiańskiego P i i  M o n t i s  odbędzić 
jię na dniu-26. maja 187-3 w zwyczajnych go­
dzinach publiczna licytacja, na której zaległe 
klejnoty, srebra i inne.fanty sprzedawane będą.

Lwów d. 15. kwietnia 1873. 2096 1—3

BALSAM BILF1NGER
doświadczony środek przeciw

reumatyzmowi i podagrze.
Do nabycia we Lwowie w aptece 

pod „Węgierską kororią* J .  P iepesa  | 
przy placu Bernardyńskim. 2093 1—2

wydrukowane pismem.

Ekstrakt mięsny Towarzystwa Liebiga
z A F R t -R E N fO S  (w poladn. Ameryce).

Najwyższe wyszczególnienia na wystawach
w Paryżu 1867, — Hawrze 1868, - Amsterdamie 1869* 

Moskwie 1872, — Lyonie 1872 i w Paryżu 1872.
Jedynie prawdziwy S 5

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa :
J O S E F  V O I G T  &, C o ,  W i e n ,  (sum schwarzerf Hnnd; H óbeń Markt,. No 1). 
K L O G E B  <fc S O H N ,  W i e n  S c h o t t e n g a a s e  X r .  l .

Dalej dostać można u Droguistów • \  ■ 1$55 18—48
P E Z O Ł D T  *  S tJS S , D r e g n i s t e n ,  W i e n .  ■, , -
R A A B E  B R U N O ,  D r o g u f s t ,  W i e n ,  B ń c k ć r ś t r a s s e  N o  L  
A . &, l i .  G A B 1 .E R ,  W i e n ,  W i e d e ń ,  H a n p U t r a s s e  N o  T .

Jakoteż w» wszystkich większych aptekach, handlach, (korzeni i delikatesów.

Skład Mntrtlaj S]SbHLI U el
£ t r i K »

; KAROLA BERCK,
;» Towarljrltwa LUbig. u Londyn

Wien, I. Wollzeile Kr., 6-8.
  -------------------   , --- ---- --------K-.< dl» Au.trji i Węgier.

We Lwowię do nabycia u Oj. J .  Wincklya, A. Wernera, P. Mikolatohę. jL Ruckeff, Q. Mullinga.

J u ż  n a d e s z ły  w s z e lk ie g o  r o d z a ju

krajowe i zagraniczne naturalne jj

MINERALNE WODY fi
świeżo napełniane N

sprowadzane bezpośrednio ze zdrojowisk. nj
N Sól morska i Kreuznachska (do k ąp ie l) jako też  Pastylki Bilińskie g

i inne, są pr?ez całe lato do nabycia w handlu CT

Karola Schubutha
we ŁwOwle, ulica K rakowska Nr. 150.

Ekspedytor pocztowy
egzaminowany i zaprzysięgły J .  K .  poszu­
kuje posady. Bliższą wiadonfość udzieli poczta 
H e r o d e a l t n .  , ,2079 3—3

Syrop z ehiny i żelaza
P P . Ó R m A IJE T  A  C.

aptekarzy w Paryżu.
! Jaat to najsilniejszy środek toniczny, jaki 

pońada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila 'kfrew1 zubożałą. Zalecany 
przez najznakomitszych.lekarzy, skntkuje prze­
ciw bladaczce, wycieńczeniu, nieregularnoici 
perjodycznych odpływów, zapobiega tym gwał- 

- tewnym boleściom żołądka, którym kobiety 
zwłaszcza tak często podlegają. Przykłada się 
do rozwoju organizm u m łodych panienek ,po- 
budda- apetyt, u ła tw ia  trawienie^ przepisuje  
się dzieciom lym fatycznym , pow raca4 ciału  
iw ie ię ii  iijędm ość  natura lną .1 ,1  .

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolaseh, i w, apt. pp- 
Beisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
apt. pp. J  Trauczyńskiego . W. Redyka. W 
Brodach w apt. u. Franzos. W Rzeszowie w apt. 
p. Sehaiter. W Warszawie w składach mat. apt 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Ang. Gallego i Lud. 
gpiessa.- ___________  1838 19—28

M ,

n
Adr. Piatt &  Comp. w Nowym Jorku.

Najlepsze ż n iw ia r k i w świeci*! Niedo- 
porównanla z  kombinowanemi! W Austrji, Wę­
grzech jest tychże przeszło 300 w ruchu z za­
dowoleniom ! Świadectwa, poehwaly, rzeczo­
znawcze wyroki i polecenia w niezliczonej ilości.

G E N Y :
K o s ia r k a  (New Model) . . . .  zł. 350 
Ż n iw ia r k a  z przyrządem do odkła­

dania i g r a b ia m i................................,
K o m b in o w a n a  k o s ia r k a  i ż n i­

w ia r k a  ................................  . „ 600
Do każdej maszyny dodają się części rezer­

wowe i dwa noże.
Jeneralna Ajencja: J o s e f  O ester -  

r e ic h e r ,  w Wiedniu. Akademiestrasse 3.
W Galicji przyjmują zlecenia: PP. Kra­

sicki, Krasiński i Spółka we Lwowie.

Zastrzega się przed naśladowaniem! Ka­
żda maszyna zaopatrzona jest naszą firm ą : 
A d r ia n c e  P ia t t  &  C o ., P o u g h k e e -  
p s ie  N . Y . 1940 8 - 2 4

PASTAiSKROP
Nafś p. Dełangrenier w Paryżu

50  lekarzy szpitalów Paryzkich ,
profesorów fakultetu medycznego, po­
świadczyło skuteczność i wyższość tego 
lekarstwa nad wszystkie inne,, dla wyle 
czenia katarów , grypy , zapa len ia  gardła  
i  p iersi, w Paryżu przy ulicy Richelietf (26.

We L w o w ie  w aptece p. M ik o l a s e h  
i w cukierni p. Kosteckiego; w Brodach w apt. 
M. Kullak ; w Warszawie w składach m aterjał. 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa; w Kijowie 
w składzie materjałów aptęcznych pp. braci 
Marcińczyk. 1830 12—12

W L U B I E N I U
trzy mile dS Lw ow a, a jedną rfiilę :6d ' sfaęji kolej i żelaznej w Gródku j 

v' oddalone, otw arte będą

d n i a  2 0 .  m a j a  1 8 7 &
Zar?ad k^pićfpwy p osta ra ł się o Wszystko co do wygody 

witych Gości jest pdtrżebnetp.
Szybkowóz pocztowy odchodzi ze Lwowa do: Lubienia a z tam tąd  ! 

dalej do Sambora jakoteż i c. k. Biuro telegraficzne jes t w miejscu. ;
O węzesfte zamówienie pomieszkań uprasza Się pod adresem : „Za- i 

r zĄ ł kąpieli to Lubieniu p rzez Lw ów ,u |
; Ktoby sobie życzył mieć kąpiele przywiezione do Lwowa, raczy j 

udgć się o to wprost do Zarządu knpieli, . ' !
Chóriy, zaopatrzeni świadectwem ubóstwa którzy 

dla kuracji przed 80. CzerwCem i po 15. sierpnia przy­
będą, dostaną kąpiele po zniżonej cenie. 2130 i —fi

Magazyn towarów
galanteryjnych i norymberskich

F. iBukowskiego i Spół.
w Przemyślu, Rynek I. 2 ,

zaopatrzony zosG:ł w wybór Kapeluszy dam skich, Parasoli i 
Parasolek » Kołnierzyków,1 Krawatek damskich i męz- 
k ich , Firanek gipiurowanycli, Serwet i K ap  wełnianych 
na łóżka, garniturów bielizny stołowej, Chustek do nosa, 
Redufinek i Chustek wełnianych damskich, Oalanteryj 
i jliin tóry j damskich i  mę/kich, Rydel i  Perlu  t u  otaz 
Żaba w ck dziecinnych. 2099 1-3

Zlecenia zamiejscowe załątw iają się odwrotną pocztą,

h e m o r o id y ’
LECZĄ  S IĘ  SZYBK O  I  R A  

D T K A U D E .
B e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w p ę d z e ­

n ia  w ew n ą trz  1811 11—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

. Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 -[ Cena 3 i- 4 ft. - 
W e Lwowie w apt. p. M i k o l a s e h ;  

w Krakowie w apt. p. T r a u c z y ń s k ie g o ;  
W Brodach W apt. p. K u l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra M a n i i e w i c i a .

J. Pietrosch i Spółka
dawniej

J .  l i .  S i n g e r  i  S p ó ł k a
we Lw ow ie, p rzy  p lacu św. Bucha l. 11 n. 

poleca w wielkim  wyborze
najnowsze zagraniczne wełniane

inaterje na suknie damskie,
j e d w a b n e  szczególnie w czarnym kolorze; 

B areźe , żakonety, grenandiny i pe rk a le ; 
Obficie zaopatrzony skład

płócien i bielizny stołowej,
ręczników, serw et, chustek do n..sa , piki, 

dym ek, chirting, firanek do okien;
Dywany angielskie i dywaniki na łokcie,

kapy i serwety gobelen i rypsowe

M a t e r j e  n a  m e b l e
ryps, kreton i perkal; 2050 4—8 

C hustk i, szale i pledy wełniane, pończochy, 
skarpetki i różne inns towary;

Koce białe Grafenbergskie
do kuracji hydropatycznej

po cenach bardzo umiarkowanych.

siarezańe

PERFUM ERYA W IK TO RYA  
R IG A U D  & C“

ULICA V I V | E N N E ,  8 ,  W  PARYŻU  
Dostawcy zabrewetowani 

J. K. M. K R Ó L O W E J  HOLENDERSKIEJ 
i wielu innych panujących dworów

N O W O Ś C I K A Ż D E J P O R Y  R O K U

$  W Y TW O RY  z YLANGYLANG
E itrait Unona odorałissima wylwor 

sprowadzony z Manilli i przygotowany 
specialnie w naszćj fabryce.

EXTRAIT d ’tLANGYLANG 
BG<JQuET DE MANILLE 
MYDŁO YLANGYLANG 
WODA TOALETOWA YLANGYLANG 
POMADA YLANGYLANG 
OLIWA YLANGYLANG 
FIŁATORT YLANGYLANG 
POUDHB DE H1Z YLANGYLANG 
COLD-GB1AM Y

W YW ORY RÓŻNE 
TOLUT1NE

MYDŁO M IR lN D A
Zesoków liliowego i głowiastćj sałaty ła- 

godzące i udelikamiającepowłwkę.cielesnł. * 
E X T R \IT  DE KANANGA < >;

Perfumy do chustki donosa wytworzone '  ̂
przez dysiylacyą Pirus Japonica.
EAU DE FLEURS DE LYS RIGAUD

Bieli i udelikatnia płeć.
OLIWA i POMADA MIRANDA
Przeciw wypadaniu włosów, pobndza 

porost włosów nagłowie, nadając im deli­
katność, miękość i połysk. __ ,

o :

l o s y

Ces. król. uprz. galic. akcyjny^

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 

Czerniowcach i Tarnopolu 
o d  d n i a  1  l u t e g o  1 8 7 3  r .

ASYGNATY KASOWE
5  procentowe wypłacalne za 8  dni 
b  I2 1 4  1, /  g  a

®  n  1 1  n  3 0  >, > &  |

e %  n  „  „  6 0  „

7  „  „  9 0  „  J p*

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed lem 
lutego 1873 w obieg puszczonej oprocento­
wane będą

o d  d n i a  1 ,  l u t e g o  1 8 7 3  r .  

o ^  procent wyżej z zachowaniem dotych­
czasowych terminów wypowiedzenia. 

L w ó w ,  20. stycznia 1873.
Dyrekcja.

m i a s t a  K r a k o w a .
G ł ó w n e  w y g r a n e

zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 
Najniższa wygrana zlr. 30.

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  d n i a  1 . m a j a  1 8 7 3 .
sprzedają

we Lwowie : 6. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 

„ Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 
W Wiedniu; Bank- und Wechslergeschiift der 

chischen Escompte-Giesellschaft.
Nieder - Oesterrei-

7 - ?

Bareźe, Żakonety i Perkale.

Z Anglii i Saksonii
n a j n o w s z e  w i o  s e n n e  m a t e r j e  w e ł n i a n e

na su k n ie  d am sk ie
poleca w wielkim wyborze po cenach bardzo umiarkowanych 

handel p łó c ien , towarów bławatnych i gotowej bielizny

Braci Karola i T " ” \
8-8 u lie a  K arola  L u d w ik a  Nr. 3 .

' X

h io
W -
o
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U
” B i e l  i z n a  is t o lo  w a.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami , Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.
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